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Walka tią&M z drożyzna&

Osobliwy „patryoiyzm'*.
P sych oza pow ojenna. będąca w ytyczną 

•Ulatania poszczególne eh ludz* i <:.i}vcli zrze­
szeń, koncentru je uw agę społeczeństw a n a  spra- 
\vach' drobnych, bez ztiacaania, a le  podnoszo 
i i y eta. n a  p ied estał w .eik ich  proideinów^ a  za ­
stan ia  w zrok na rzeczy  isto tn ie w ielkie, k tó ­
rych zaniedbanie lub przeoczenie m oże n ieść 
w  sobie n astęp stw a p rzy g n ia ta jc ie  swyers c ię ­
żarem  ca łe  pokolenia, m ogące zach w iać p rzy ­
szłością, ca łeg o  narodu

Z} jem y pod zn akom  państw ow ej polityki 
gospodarczej, któi i za  col sotiie p ostaw iła  wy- 
sprzedaż posiadanego d obra i m a ją tk u . I lżyć 
państwu w k łopotach  gospodarczych, co  jest. 
rów noznaczne z  u lg ą  w posiadaniu, oto dzi- 
a e js z a  dew iza, k tórej cel o w o ść  i korzyść u s i­
łu je  su g g erjw ać społeczeństw u m in ister skarbu.

O statnio znów po jaw iły  s ię  w bardzo w ia- 
- rogodny sposób podane w iadom ości, jakoby  rząd 
zam ierzał w ydzierżaw ić k o le je , sa iin v , lak  ’ak 
„p atrycty czn e '* stery dopom ogły ja z  uo wy 
zby cia  s ię  na rzecz kapitału  zagranicznego j e ­
dynej w P o lsce  fabrvki celu lozy, dzięki cza. - 
rńu w  k ra ju  n a sz rm  najdroższy je s t  papier, 
książka s ta ła  s ię  zbytki em, n aby cie  gazety s ta ­
nowi pow ażną ru brykę w budżecie człow ieka 
p raco . Tesam tf „ p a tr io ty c z n e " sfery  p ra cu ją  w y­
trwałe nad tern, a b y  w przem yśle naftowym, 
m kt m o przeszkadzał w  o p e r a c ja c h  z a a n g a ­
żowanem u tam w oibi/yini p izeu ad zg  kepi' 
ta low i obcem u, a n a  >przeszkodzie stoi ra fi­
n e r ia  państw ow a o le jó w  im n ew ln y ch , k tóra 
przez bo, że je s t  w  ręku państw a, je s t  jed y n ą  
pow ażną placów ką rodzim ą, przez k tó rą  czynniki 
krajow e, sp ołeczeństw o i rząa  mogą wvu lerać 
korzystny w pływ n a  ceny  prodirkiów naft-g 
Wych, za  któro m oże m u sielibyśm y p ła c ić  w e­
dle kursu dolara lub fran ka. _

Gdy ja k iś  obyw atel y o lsk i sp rzed a,d ru gio- 
«nu obyw atelow i, a le  n iep o lsk ie j narodow ości 
a  ciioóby w yznania n iekatolickiego, ja k iś  k a ­
w ałek  ziem i, czy dom, czy  naw et o b jek t ja k iś  
bez żadnego zn aczen ia , w  p rasie  narodow ej 
pow staje ;,zalony krzyk, sądy obyw atelskie wy- 
‘H ą  na n ieszczęśliw ca  w yrok potępieniu, n a ­
b ije  s ię  spopularyzow ać h a s ło  sw ój do sw e-

Z n i e s i e n i e  c e ł o d t a w a r A w s p u  i y w c z y c h
Zakaz wywozu ja j.« Zniżka taryf kolejowych na przewóz artykułów spożyrcczyeh-

warzyw, ziemniaków, leonserw, Juteka kondens.,W ARSZAW A, 24. 1!. (tel. wl.). Rada m,m strow* 
zatwierdziła szereg  projektów  w sprawie zw ab 
tz a n .a  drożyzny. •

Projekty w -glówncch zarysnch przedstaw ia­
ją  się  następująeo: , 4

1) Nie będą przyznawane żadne ulgi w wy­
płacie daron-/ tym k u p ę j.n  1* przemysłowcom, któ. 
rzy posiadają nagrom adzane wielkie ilości to ­
warów", ani tez roln kom którzy m ają  nadmierne 
zapasy zboza

2) Na okres sześć,u tygodni z a w i e s z a  
s i ę  p o b ó r  c ł a  od rvzu, mąki kasz, nrłkaronu,

ziemniaków, toonserw, 
m ięsa gotowanego, suszonego i manmowdn ego, 
serów, masła, smalcu, m argaryny, ryb solonych 
i wędzonych t d  ,

3) Na okćes sześciotygodniowy z n i ż o n a  
b ę d ą  s t a w k i  c ł o w e  n a  o b u w i e ,  p~ócz Ja- 
kierów, oraz n iektóre m ateryały t- k.-,tylne.

4) Wydiamp będzie z a k a z  w y w o z u  j a j .
5) Z  ca łą  surowością bedza przestrzegany 

n a k a z  u j a w n i a n i a  c e n  n a  l  o  w  a ar« c  !h.
K) B rd ą zniżani taryb- kolejow e na przewóz 

artykułów i.poż.N-wczycr

PPS. przeciw dwuletniej służbie wojskowej.

ozy narodow ą ch ce  s ię  zdomorati/ować' 
ćiłode pokolenie, m ilczy  s ię  z a ś  gdy chodzi 
'słotnie o  rzo czr w ielkie.

Społuczm islw o polskie czy n iło  w szystko, a- 
Się w yzbyć ca łeg o  przem ysłu  naftow ego i 

rrńeu je aię w śród patrvotvcznego entuzya/mu 
"ad  teru aby  sprzedać p o zo sta łe  resztki,. 
’eć kolejow ą, ten pierw szorzędny instrument; 

SOspod arczy  i państw ow y clice  s ię  w ydać w rę- 
ce  o(>-.ych i przez l,o poddać te j kurateli ca le  

Yćie gosptHlarcze i poliryczne państw a. Nn.« 
V ,"1, n ia s ię  stać  źródłem  wiolkion zysków' 
'npitafu pryw atnego.

Kupcze s ię  so ją  i n aftą , arty b ila rn i co- 
^ a -u in łj o-iirzeby które stanow ią naturalno ho- 
W rlw o ziewu, w yzbyć s ię  ch ce  dróg lcomumKa- 
'  * joyen, k tóre je ś l i  ra a ją  nrzynoaić drzerzaw cy

W A RSZA W A, 2 1  II. (teł. wl.). Na dzis-ejs/em 
posfstzeniu  liorrasji w:.v:jco\vej rozw ażany był
projiict ustawy o  óbóuaązku służb;, wobhowej. 
Endi-cy żądali, aby służba wojskowa trw ała dwa 
lata. r

P >sel tow L i e b  e r m a n  postawdl wniosek, 
aby f-Tzc d rnerytoryczn m  rozwnza.uem projektu 
rząd przedłożył:

1) maWryai, stw ierdzająty c z a s  s ł u ż b y  
wr e  w s z y s t k i c  h p a ń s t w a c h ,

2) przedłożył nety. ,ak wysoki jest liczebny 
s t a n  a r m i i  w c z a s i e  p o k o i  u, czego rząd 
dotychczas w b r e w "  k o n s t y t u e v i  n i e  11- 
c  z, y n i 1;

3) żeby udziebł wyjaśnień w spraw ie k o n -  
w e n c y i  w o j s k o w e j  z F r  a  n c  y ą i i n n y ­

m i  s p r z y m i e r z e ń c a m i '  celem  idowi ca zen i u 
się, , a k i e  z o b o w i ą z a n i a  p r z y j ą ł  r z ą d  
j. o  1 s k . w o b e c  t y  e n  p a ń s t w  i czy przy­
padkiem 'Dobowiazama te m a przekraczają maż-, 
iiości firan/Dwyeh państw a polsltńgo,

■ 4) aby rząd przedłożył rozłdad zajęć, k tóre 
są  wyti«w«ne dla wszy stkich ftormecyi arm u, a to 
w tym celu, aby się przekonać, j a k  c z a s  
p r a c y  w e r m i i  j e s t  w y  z y s k a n y ;

5) aby  rząd przedłożył w y n i k 3 s t ą t y -  
s t y c z n e  z p r z e p r o w a u z o n y c h  d o t y c h ­
c z a s  p o b o r ó w  w"o j a k o t e y c l i .

Kom isya przyjęła wmiosks tow Liebermana 
i odroczyła ciyskusyę aż do udi.eihaiia przez rzacf 
zadanych wwjaśaień.

m

Projekt poprawy bytu urzędników,
W A RSZA W A , 24. II, (teł. wl.). Rząd zajęty- 

jest opracowaniem  szrrega nowel ewentualnie li­
stew. Mięuzy innyrm zostanie polepszony byt pro­
fesorów szkół wyższych i sędziów przez poduszkę 
p lac o 50 proc.

W  projekcie je s t również m ow a o znacznych

u l g a c h  o d n o ś n i e  d o  p o d a t k u  d o e h o d o  
w e g o  d l a  o s ó b  ż y j ą c y c h  z u j p o s a ż e n i a  
s ł u ż b o w e g o ,  ponadto wyłoniono kom .syę z  
przedstawicieli interesowanych rrji i.terstw , k tóre 
zajm ą się o g ó i n o m  u n o r m o w a n i e m  p o ­
p r a w y  b y t u  u r z ę d n i k ó w .

■ r a n M n M B n S H N H H M B B M H M I

C a d y  chbifzi O drobiazgi, naw et m anętwiści^ U ol m i ę d z y  6 s t o n i ą . f i a f r o q  i P o l s h ą
'aso w ą ozy narodow ą ch ce  s ię  zdem oralizow ać ** y . . T t ,  * .
-  * - r  -- - • .? ■   R y GA 2 4 . Intbgo (Pat.) Odnyłd s ię  tu kon-

ieroneya kolejow-a przy udzinie przw łstiiw icie- 
li Eslionii, łw iw y, L itw y, Polski i Gzeohosłowa 
cąu w c z a s ie  k tó re j zaw arty  zo sta ł układ k >- 
lejowy- .między E ston ią . Ł otw ą i P olska- Łikladi 
(en reguluje, zarazem  ruch transportów  tow a­
row ych  z R o'sk j do R os\i.

i

K o n f e r e n e y a  w  S e n u i  b ę d z i e  o d r o c z o n a
RZYM  24 hitogo (P a t.). Ogłoszono u rzę­

dów nie, że w obec loy zysi: n iin isleryalnego Imrc 
ferbóhya genueńska ma ulec- odroczeniu. W n a j 
bKższym  cz asie  rząd porozum ie się  z p ań stw a­
mi sprzym ierzonym i auksm ustalenia now ego te r­
minu kon ferem y i.

dochudy^m us/.ą uczynić zbylkietn  tn n sD o rt lu ­
dki 1 tow arów  1

A tal przeczulona opm ia. narodow a nie 
m ilczy  naw et, ale ternu w yzbyw aniu się  wsz śt- 
Jpiego p rzyklasku je, w wielu wypadkach n a ta r­
czyw ie s ic  go (banaga.

I d o jść będziemy mogli do t‘igu, jhłe ten
ołdop, który  uu p roces o m iedzę w ydał ty le, że

sprzedać m u sia ł c a ł v posiadiury m ajątek  Za 
przątnicyi żarciem, s ię  o m u ilzę, spc.srrzeżenn 
po n iew czasie, że staliśm y s ię  kolonia., k tórą 
z c a łą  bezw zględnością ek sp loatow ał będzie p o­
tężny kapitał obcy  i w ydobędzie z niego 1 z  
jego ludności ostatnio soki żyw otnie.

Tak się. fók m ezyć m usi „ p a try o ty z m ' m e 
sięg ający  w zrokiem  poz« k on iec w łasnego n o sa .



.DZIENNIK LUDOWY'1 SI-

2 S E J M U .
W A RSZ \WA, 24 IL (P a t) Na wstępie wczo- 

-ai„zegu p as* o z e n a  pas. Staniszkis przedłożył 
szereg- wniosków w  sprawie ko.itraktow  drzew­
nych w b. zaborze am tryackim , które db+acf są 
obowiązujące.

P. S t ą p i  l i s k i  oświadcza, że Kolska ma 
9,700 000 hektarów lasu. B .orac tylko 3 metry 
sześć, z jednego hektara, możemy obliczyć, że 
Polska ma przeszło 27,000000 uiasy drzewnej do 
dyspozyK"^' Niestety, sposób zarządzama niatyl- 
ko lasam prywatnymi, lecz i rządowymi jest fa 
talii/. Mówca poJlldajr osire j krjdyce kontrakiy, 
pópierając sw oje tw ierdzenia jaskrowymi przy­
kładami i zgłasza rezolucyę, w której między m- 
nem. domaga się likorm ia urzędników, którzy 
zawarli szkodliwe dlr państw a kontrakty, zwłasz­
cza b  wiceministra Dudka i p. Mahra.

Pos. fes N o w a k o w s k i  zgłosił r^zolucyę, 
wzyw ającą m inistra sprawiedliwości t naczelną 
prokui a tw y ę państwa do podjęcia energicznych 
kroków celem zabezpieczenia zagrożonych inte­
resów paustwia i ukaran a winnych nadużyć, u- 
jawmonyicłi w  djyskusyi. W  spraw ie tej rząd' wi­
nien [j8ved?ożyć spraw ozdańit w  ciągu 3 ty- 
godji'

W  glosowaniu przyjęto w szystkie rezolucye 
k o n n s j. i pósiów

Przystąpiono do Pbrad nad wnioskami na 
glymi posła M ajewskiego w s p r a w i e  g r a n i ­
c y  w s c h o d n i e j  i posła ks. Kaczyńskiego w 
s p r a w i e  b a n d y t y z m u .

M inister spraw wewnętrznych D o w n a r o -  
w cz,  om aw iając £pr«>wę granicy  wschód" ej, 
stwie/dza, że nie jest ona dostateczne zamknięta, 
i że należałoby zmiewic c a łą  dotychczasową or- 
ganizacye słuzbv granicznej, gdyby się  chciaio 
szczelnie zam knąć granicę. W  poniedziałek rada 
m inistrów rozpatryw ać będzie środki, zm ierza­
jące do zorganizowania straży granicznej.

Przechodząc do sprawy bandytyzmu, mini­
ster oświadcza, że 3 i pół tysiąca pblicyantów  
wysłano na granicę, a wobec brnktt kredytu me 
m ożna było zwiększyć stanu policjM' w kraju.

*  DYskusyę nad tą  sprawą odroczono.
Po krótkim  referacie posła R e g e r a  przy­

jęto  w drągiem i trzeciam  czytaniu ustaw ę o 
podwyższenie dodatku d oży znianogo dla wdów 
i sierót po w eteranach w b, dzielnicy praskiej*.

Następne posiedzenie we w t o r e k  o  goclzi- 
rue 4 po południu. r

Citbudowa kraju w# cyfrach.
W ARSZAW A. %4. lutego IP a t.). ,N a posie 

dzeoim kom iryi od bud o vrv k ra ju  przedstaw iciel 
m inisterstw a robót publicznych z ło zy ł spraw o­
zdanie z d zia ła ln ości m inisterstw a, dotyczące 
nil bud owy. *

\. edług danych m inisteiR tw a stan  odbu ­
dowy przód staw la się  n astęp u jąco :

Z l : czby 1 ,546.892 zn iszczonyrb  budynków 
zostało  odLndowranych  "43.6 proc., do odbudo) 
wianią pozostało  372 .855  objektow .

D rzew a n a odbudow ę w ydał rząd d oty ch­
cz a s 1,856.656 tai- sześć, w stanie okrągłym  
i 290 .957  m . sze.śo. w  stanic przetartym  Prócz

Rokowania polsko-niemieckie w spra­
nie Górnego Śląska.

GENUWA, 24 II (P e t) . Konfarencya poisko- 
niendocka nie odbywa na razie posiedzeń plenar­
nych. których termin wznowienia nie został jeszcze 
ustalony. K orn i'y a  dla spraw m niejszości od b y w ai 
natom iast posiedzenia codziennie w obecno-., f  
przedstawiciela sekretaryału  generalnego L igi.i 
Delegacya polska sbo. na stanowisku, że sprawa 
towarzystw i inslyi-ucy’- w formie zapropu ow a.J

newy 2 przedstaw iciele nism. syndykatów robotn. 
Zó strony polskiej zasiada w kom isy i inż. Kr. So- 
kai, del. rządu poi. dc rady adm inistr mfękfcynar. 
biura pracy. Kwestye 'sporne odńiośme do za­
leżności mem zw. zaw. nr poi. G. Śląsku o<f za­
rządu centr w Niemczech nie zostały u regulowu.fi

tego z kontyngentu rozdzielono z lasów  p ry ­
w atnych 1,d()6;22G rn. sześć, z lasów  uaństw or 
w ych 816 .86  f tm  sześć. 1

Pieniędzy wydano ze 'skarbu państw a 6 
m iliardów 700 tnilionow marek dolskich .

W edług spraw ozdaw cy potrzebaby jeszcze  
by ło  n a  odbudow ę n a jm n ie j 15 m iuonów  m. 
szei c . drzew a.

Szereg  p o s ł(V  w ypow iedział s ię  za prze 
k sz ta łcen u m  ca łeg o  system u odbudow y. T)y|- 
skusyi n ie w yczerpano. Nasjępn© posiedzenie 
we środ ę 1. m arca .

nei przez delegaeyę niem iecka, podobnie jak i 
spraw a w prowadzania z zagranicy persoT.edu zrze­
szeń religijnych i kulturalnych, jako  nie m ające 
żadnego związku z oenroną jipiiyjsżości, sta owi­
łyby uprzywilejowanie ludności nieśni j e l i i j  pol­
skiego Śląska w stosunku do w iększości. D ele­
gacya polsko przedłożyła projekt tik.ładu odpo­
w iadający decyzyi rady am basad arów, oraz trak ­
tatowi o m niejszościach z dnu, 26 czerw ca 1919 

Kotnisya związków robotników  i pracow?ikóy. 
wznowiła prace W  związku1 z tem przybyli do G e,

Komhya skarbowo-budzetoyja
p rz e ję ła  p ro jek t ustaw y o  juiateryalnem  zaopa­
trzeń ”j  w eteranów  pow stań narodow ych roku 
18-31 E 1845 i 186,3. \Y spraw ie w ynagrodzenia 
zw olnionych urzędników  nadzw yczajnej korni 
śy-i sejm ow ej rew izy jnej i w ojskow ej uchw a 
łono w yp łacić zwolnionym tytułem  ódszkodo 
w ania trzy m iesięczną p łacę .

P oseł Adam. referow ał p ro jek t ustawy o 
poborze daniny państw ow ej w yrów naw czej, .W  
u y sk u w i w skazano n a  szereg  n ie ja sn o śc i pro- 
jek lu , w obec czego postanow iono w ebrae spe- 
cy a ln ą  kom isyę, k tóra rozpalrzy p ro jekt u sta ­
w y: V skład te j komisy7! w eszli: pp. Adam S i ­
kora, l .o lis ćh e j, R ączek , W ojdalińskt i ks. Ku 
cicy-ński.

Pan Potoczek prawodawca..
W ARSZA W  A 24. lutego (P a t.) . K om isy* 

ochrony pracy  rozpoczęl i -dyskusyę nad wino- 
skieru p o sła  Potoczka w spraw ie zwoltrientpi 
pracowników rolnych od nlx>vvui/.ku u bezom - 
czan ia  w k asach  ch ory ch  n a  w ypadek choroby7. 
(Na w niosek tegoż sam ego p o sła  zo sta ł u cii w a­
lony Ifbgodzniny c z a s  p racy  w  handlu R ed .).

0 obowiązkowy udziaf samorządów 
w dożywianiu dzieci.

N a połączonem  posiedzeniu kom isy i zd ro­
wia publicznego i opieki społecznej p rzed sta­
w iciel polsko-am erykańskiego komiteLu pom ocy 
dzieciom  złożył spraw ozdanie z d ziałalności ko- 
niicotu. Spraw ozdanie przyjęto  do w iadom ości, 
poczoib n a  wniosisk p o sła  RoH erm unda uchw a 
łono w ezw ać rząd do nadania honorow ego oby­
w atelstw a państw a polskiego p. Herbertow i 
Hooverowi oraz wezwać rząd do opracow ania 
dalszej ak cy ! w  spraw ie dożyv. ian ia dzieci po 
dniu 1 czerw ca 1922 przy utrzym aniu insty- 
tu cy i polsko am erykańskiego kom itetu pom ocy 
dzieem m , w porozum ieniu z am erykańskim  w y­
d ziałem  ‘lutow niczym , oraz do w yasygnow tm ia 
n a  ten cel odpow iednich funduszów, w k oń ­
cu w ezw ać rząd do z łożen ia  ąejmOT i p ro jek ­
tu ustawy o oliow iązkow ym  udziale sam o rzą­
dów w ogólnej państw ow ej ak cy i dożyw iania 
na ju boższe j s łabow ite j dziatw ie.

JP T O N  SINCLAIR.

PRZEKŁAD Dr. FEL IC Y I NOS3IG.

z7
(C iąg dalszy).

Jednakow oż sum a. którą tym sposobem  straco ­
no, zosta ła  natychm iast uzupełniona przez Niem 
ców  grupylfcesvdskiej, którzy sądzili, że wszystko 
to było grą ułożoną z gory, celem  unicestw ienia 
srrejku.

Tow arzysze wyśmiewali wszystkie DOgłoski o 
.n iem ieckich  pieniądzach*, teru gorliw iej jednak 
śledzili wpływy „rosyjskiego z ło ta " , które Abel 
(iram teh  tak jaw nie i ho jna dłonią rozsiew ał

W ynikiem ostatecznym  całeg o  epizodu było, 
że grupa lokalna obrzu ciła pieniądze cesarskie 

wbrew sw ej woli spełn iła  życzenia jego bez­
płatnie.

Nie by ło  to zaoew ne zadaw alniającem  rozw ią­
zaniem kwestjm lecz Dżym Higgins me umiał na 
na/ razie znaleść innego.

Pierwszy num er „R obotnika* ukazał się. Arty 
kuł wstępny Ja c k ’a Sm th’a zaiął dala pierwszą 
kolum nę i wzywał rubotników  fabryki „Em pire*, 
ażeby wykorzystali sp oaooność, organizując się 
i żądając swycn praw.

. — „O siem  godzin pracy, osiem  godzin snu, 
osiem  godzin w olnego cz a su !“ w ota* towarzysz 
Ja ck .

„H erald" i „C ourier" w ściekały  się na tego 
„rozbó jn ika" dziennikarskiego, wyruszyły z cięż­
kimi działam i i ryczały : niem iecka propegauda!

„Herald* p ostarał się o  w iadom ości z pa­
m iętnego meetingu, p izyniósl nawet fotografię 
„D zikiego B illa" oraz wywiad z tym postrachem  
Zachodu, w którym  tenże ośw iadczył, że jest za 
walką z kapitalistam i, że przyjąłby każdego s o ­
jusznika i wszystkie środki uwaAi za dobre.

„Herald* twierdził, że zachow anie sie so c ja ­
listów w obec „brudnych pieniędzy" jest tvlko 
obłudą W rzeczywistości niem ieccy członkow ie 
p ałtji przyjm ują niem ieckie p jem ądze; zam ieniają 
je,' przepuszczając je  przez swe św iecone dłonie 
w pieniądze socjalistyczne.
‘  Poniew aż wskazywano na to  już także na 
m eetingu, więc niem ieccy 'towarzysze oskarżali 
N orw ooda, że on o  ruchu donosi prasie kapita­
listycznej.

7 M łody adw okat śm iał się iifł w twarz
—  Czy wam się zdaje naprawdę, że m ożecie 

w Leesville brać niem ieckie pieniądze: i że się 
o  tem nikt nie d ow ie?

—  Ja k to , więc m yślicie, że my w istocie bie­
rzemy niem ieckie pieniądze ? —  ryknął Schneid ei,

Prznciwmk nie dał w prost odpowiedzi, lecz 
przytoczył m ałą parabeię

—  Na polu ro sło  potężne drzewo, korzenie 
iego rozrastały  się szeroko  'w ziemi, a Każdy ko 
rzeń potrzebow ał wody

Na polu sta ł człow iek z w iadrem , polew ał 
obficie pole i w od* w siąkała aż do, korzeni, 
k*óre spragnione w ilgoci, w yciągały się ku niei.

I wy mnie pytacie, —  kończy! N orw ood — 
czy m yślę, że drzewo zo sta ło  p odlane?

Przeciętny członek grupy, prosty, poczciwy 
Dżym łiig g in s, ten który g łod ow ał i zapracowy- 
wał się, ażeby uświadom ić swą klasę, słuchał 
dyskusji strapiony i zmieszany.

Dla m ego były to  od głosy  strasznej niena­
wiści rasow ej, która E u rop ę rozdzierała, i wstre 
tein nap ełn ia ło  go, że te k łótnie i swary starego 
świata odnajduje w am erykańskiem  yciu  prz’  
m ysłow em . D laczego ch cian o  mu przeszkodzi 
w prowadzeniu am erykańskich robotników  do 
państwa przyszłości 7

—  D latego —  odpowiedzieli na pytanie te 
Niemcy, —  poniew aż stary G ranitch nie clKe 
stracić swych am unicyjnych niewolników.

I ta odpowiedź była dl? większości zadawał7 
m ająca.

N:e Dvli oni pacyfistam i, odrzucającym i czynny 
udział. Gutowi byli bić się w w alkach proletariat? 
lecz nie chcieli brać udziału w w alkach kla>5r 
panującej.

Chcieli D racować dalej, jak  dotychczas praco 
wali, chcieli pow staw ać przeciw panom  i n 
zważać na paplaninę o  niem ieckich agentach.

Dżym Higgins sądził —  i to  zupełnie s łu sz n i 
—  że 'n aw et gdyby te Leesvi!le nie było niemicś" 
kich agentów , azienm ki byłyby tch wynalazu- 
aby zdyskredytow ać agitatorów ,

Dżvm Higgins przebył ca łe  swe życie w krąp
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Z  S e j m u  w i f e ń s k i e g o .
WlLNO, S4. II. (Pał.) W płynęły imtenpektcye 

tt ouędzy żrnienu w spraw ie m: iei&zosci polski :j 
w Jiowieńsziczyznie, w  sprawie tery toriu m  po" 
amstatogo pod udadzą kow ieńską, oraz w przed" 
miocie stosunku narodu litewskiego. In terp elacje 
/.gnanie z reguJamineni odesłano do komisy! do- 
lityczni j .  ^

Ma .porządku dziennym stanęła sprawa ziertu 
wileńskiej, zruijdńjąeej się  pr>u okupacyą wMeń" 
ską, oraz sprawa uo-lSIcu Polaków  w Kowien- 
siczyznis, a  w reszcie wni >sek wykonawczy' do 
uchwały zasadniczej

P. S t  a n . e w : c 2  (P S L ) w  limierfu .k m tjsy i 
politycznej, jako je j referau , prosi o  uchwalenie 
wniosku kom eyjnetfo, m ocą którego sejfcn w tlen 
sk~ wzywa sejm ustawodawczy i rząd Rzeczy" 
pospolitej Polskiej do poczynienia kroków celem 
wiaczunia tycn obszarov do Polski. Zienua w i ' 
lenska — powiada mowćd — sta ła  się częścią 
Rzeezypij&poLtej, a  część lej ziem i znajduje się 
dotąd pod ok u p jcy ą  litewską. Polskość h e h  ziem 
aosraia już dawno stw ierdip ia, a imano w i; e 
wówczas, kiedym jeszcze nie było mowy o z a ó . i y - T i  

plebiscycie. Przódi około 10 laty stwierdzi! lę 
o k o b ^ io ś e  spis mieszka ncówy zarządzony przez

oklaakairu). Następnie mars/^iłeł? zwróci} się do 
g in . Zengowsk ego z następni )uera przemoy^c 
niem

Panie generale! Gdy w pazuz;ernikii 1920 ro­
ku na t-zele żołnierzy naszych w kroczyłeś db W il­
na czyn ten był faktycznie zrozum i eniem dążeń 
mdrutśc naszej W szedłeś ;ako wódz i 'generał. 
Nk opuściłeś sposobności do zawarcia zawiesse 
n .a  broni i  pierwszy w yciągnąłeś rękę do po­
jednania. Rządy twoje w kraju  pozostaw iły wsrod 
luahośei be? różn icy ' wiary i narodowości wra­
żenie rządów ja k  «a bardziej numaniiarnych Gdy 
ze w zgłędj na stosunki nfL-dzynarodowe d jT ia - 
gano się twojego ustąpienia, .tniiość ojczyzny .^kło- 
niłu Cię do opuszczenia stam w iska, r r in o  że 
byłeś obdarzony zauidniem toj ziemi Przez to 
zaś, iżŁś był wyraziCfeJem uczuć i pragnień na­
szej ludności, iżeś nezm ordow ar.ie u aiczi ł o na 
sze prav a, przez to, żeś umożliwił wypowiedzenie 
w- sejńiie naszej woli, hołd Ci, generale, składamy. 
Niech żyje gen. Żeligowski!

P 'słowie stojąc wysłuchał' przemówienia, a 
po s.rończoncm' przemówieniu zgotow ał1 ger. Że. 
ligowskiEmu g or?cą owacyę.

Następnie przystąpiono do dalszej dvskiisvi.
ks. M - chaikiew teza. T c  spornie pow ały wi-leń. W  ciągu rfysjku^i P-- .'"taircwicz proponuje u-
i trock dały w czasie w bjny ia jw  ększą ilość 
ochotników arm ii p Iskiej, bro. I ąoej W£'.na prz. d 
obcyni na j a Łóem. T ego samego dowodzi spis li c  
nośc., zarządzony w r 1922 przez zarząd cw . dny 
ziem wschodnich.

Mówca nadmierna, żc nresaczosny trdktat w 
Suw ałkach zawarty pod  presyą, uznany został 
p-zcz g m , Że1 gowskiego i ‘ przez rząd p >[ski tył" 
ko za tym czasow y, czynnik' poltAie zastrzegły 
sobie przy taj sposobności przez rcprozentacvę 
swych przedstaw icieli w Lidze narodów, że zaztp 
daią tych ziem z powrotem.

W  okresie wyborów do sejmu wileńskiego od­
były się wybory także i na łych o b s z a n .h , jed" 
naUtże ze względów pd nich injezażeżjiydi przed" 
stawieiele tej ziemi nie m ogą za ją ić  w  tvm s e j­
mie, upoiiinieh s .?  jednak przez sp ecja ln ą  dc" 
ieg a .y ę , aby im  dano prawo wypowiedzenia s.ę 
w- kv.estyi przynależności państwowej. Mówca 
uprasza sejm o umożliwienie ludności pasa nsu" 
trolnego wyra.wuu swej woli ą rz i/. uchwalenie 
teniośSsii kom isja pcb tycznej, w  której to sprawie 
adbośny wamsek rów nocześnie przedstaw ia 

M arszalek zawiadomi! Izbę

O PRZYBYC IU  D(J SE.]MU GEN ŻELIGOW *- 
SKJEGO.

(Posłowie pow sU ja • z m iejsc i w itają gen. Żeli­
gowskiego dkrzĄtami  y,niech ży je" oraz hucznymi

hlKj&u.

chwalemc przedłużenia ustawy zasadniczej ze 
stwierdzeniem, że wszystkie prawa do z i t n i  uje 
objętej przez wybory a ciążącej do Polski, sejm 
przcłewja na rząd Rzeczypospolitej Polskiej. — 
M ów,.t odczytuje następni*- wniosek w zmienio­
nej redakcjo. ,

Po % przeprowadzeniu dyskusjo referent pro­
ponuje odesłanie wniosków ponownie do koir.jsr^ 
politycznej.

«gfBSa» WH— BW BK W gW BM H P

Pi zystąpiono db dalszego punktu porządku
dziennego

P. ś w i r r i i o w s k i  (PSI-) koruiflukuje se j­
mowi 4

ALARMUJĄCE W IEŚC I 2  KOWNA

w spraw ie ez tonków P. O. W . skazaiych w gbdd 
m a na k«rę ciężkiego więz^n^af 4S skazanyrh 
znajduje śię w optłokanvm stanu . W ielu z  nich 
um arto już ne tyfus, wielu zaś enuruje na tyfus. 
Mówek zwTaua się dw m arsza Ikr z prośbą, aby 
zaproponował sejmowi ucsczenie przez powstanie 
pan ięci zmarłvcn w więzieniu kowicńsaódm P o . 
laków Na wezwanie ma^smljka posiow e  przez 
pow stanie uczcili ich pamięć.

P  S t a n i e w i c z  proponuje, aby sełm  prze- 
kazał tę sprawę kom isy i polit\cznej y-lem opra- 
eowan.a p^oieKtu upomnienia się  o krzywdy na- 
szycłi rodaków w  Kowieiiszczyżnie. '

Przystąpiono db -trzeciego punktu porządku 
dziennego. M arszalek polecił sekretarzow 1' odczy­
tanie wniosków' w spraw ie wyłconania ucłiwuly 
zafnadłrj w sejm ie 20 bnę a  w szczególność wruh 
sku zesnolu stronnidtw aarodowych, żądającego 
uda,nm sie de W arszaw j' *seimu witenski vgo ln 
corpore, wniosku klubu rad  iudowrych w spra wie 
przekazania dekretu gen. Żeligowskiełgt* i prad 
tymczasowej Komisy i rządzącej sejm ow i ustaw o­
dawczemu w W arszaw ie, wniosku zespołu stron 
nictw narodowych i związku rad lućtowych w 
sprawie pi-zeka/.ar.ie aktów  i '  rozjiorządzeń se j­
mowi ustawodawczemu Rzeczypospolitej Polskiej, 
wniosku P. P . S  w' prz sdm locje iw to n a n ia  u- 
chwaly w spraw ie połączenia ziem. ulleńskjpf 
z Rzec/ąpospolitą Polską, i wniosku klubu Od- 
rodzep.a -  W yzw olenia w  przedm iocie dopebiLerlJł 
Uchwały z 20 luf ego br. C godzinie 20 marszałesć 
zamknął posiedzeń•«.

Awantura w  Sejnie między Stajfaskria a ludowcami.
W ARSZAW A 8-1. lutego (teł) wL). Na tlzi- 

m posiud/enm Sejmu piz\szło <lo ostre­
go sUirui.i inii;dzy SLipińskim h kicfcowcami w 
dyskusyi uari projekt'*':u odbudou p.

Suipifiski /.a 1'żui’a ludowcoui, w s/.cz "ó l- 
riości W itosowi, G rz^izii-Lkisniu . Brylow i i 0 -  
sieckiam u, /$ zaw arli knnłrakly niekorzystne 
d ii  sk iir lu  państw a. Aa ton  1] 1 nrz- rzło  <Jo o-

s ln  j  w ym iany zdań, m iedzy iim ym i padły  s ło ­
wa szubraw iec, h ijd a k it.p.

S iap iiisk  postawni szereg  w niosków  m ię ­
dzy mmuni #ąda poajągnięinia w innych do od- 
ccw ied ziafn o sn  oraz stanowcze/fo uniew ażnie­
nia ty oh kontraktów , w których u dowodni one 
zosta ły  jaki<-kolvrif‘k w pływ y poselskie^ <

GIEŁDA ZB02CWA 2 0. 21 LUTEGO
U W 6 W  l>I . lutego ( AWj .  /•cibjank' uuiiej 

li* zue. — Popyt, silny, podaż. jfiUila, z powodu 
braku wagonów. —  ł loiyuz Kiikumo/y rum yń- 
sk ie j w strzym any, \v»kuK'k tego {Mi  y kuku r a ­

dży; krtgow ej poszły  w g7»rę. —  T ran sak c ję* 
foJ m ące i haszy iu c c z a n e j. •— "D e o y  naogfd  
s iltu e js # . - -  T e n d e n c ja  zw yżkow a. —  Uspo­
sobienie ozrw ione. '

gorie panowie gnęoil go  i głodzili, a gdv p ró ­
bow ał sam sobie p om óc, zwalczali g o  zdradą
1 oszczeistw tm

r o  też Dżym uważał, ze każde państwo ka­
pitalistyczne jest takie sam e jah drugie i nie duł 
s,ę i.astranzyć baśniam i o  krasnoludkach, cza- 
r<j.vnicach, wężach m orskich i niemieckmh szpie­
gach.

R O Z D Z IA Ł VI.

Otym Ulgg"fl-i dostaje się do wiezienia 
I

C o  w ieczór partja odbyw ała w eetlnsi pod 
SołenR niebem ' '  K
2 D2ym Kiggins, który ^tę się zgłosi! na po- 

ucnika, jyKał p ę d k o  k o lad e  i wychodzi! 
aom u. N.c oył on m ów cą Na san-ą myśl

sii* y-m’- >L m iałb-v wyfê 0 S jd m ow ę, przestrai-zyłby 
Dr7i f ^ iertelriitA a,e był ludnym z niezbędnych 

y ur/,id, aniu zgrom adzeń tednim  z tych. 
' dla innych plon zbierają.

rzyuory potrzebne dla meetingóv, przecno-
Stoin ,-!° 11 pew jie8r  zaprzyjaźnionego stolarza 

ten Sporządził w spaniałą ^trybunę'Platform j p u 'zaazn  wspaniałą „trybu n ę* —  
tak *n<* rid czterech nogacn, rozkładaną
SDm rtt 2 J’a nos,ć ieden cU ow iek. W ten 
nawet ,m rw {a  s ta  ̂ nat  ̂ głow am i t łumu i m iał 
i w alllstiadę, na której m ógł się oprzeć 
L atan  - J - ‘° £ ł Wdl>  (chociaż baidzo ostrożnie), 
tla ł* j eij 0na OWa* w>sząc^ nad jego głow ą, ośw-ie-

D^ymowi polecono czyszczenie i nalewanie 
latarni j trzym anie jet na żerdzi. Gdy nie był 
zajęty sprzedawał wśród tłumu ^literatuię* —  
lees\ ilskiego ,R<-botnika“ i ulotki, sprowadzane 
z centralnego’ biura parte w cenie po dziesięć 
i piętnaścić centów  za sztukę

Dzym w racał wieczorem śm iertelnie znużony, 
kładł się o b o k  Lizy i zasypiał natychm iast; rano, 
gdy budzik zadzw onił, Liza budziła go z trudem 
Potypi przynosiła mu iiiiżankę gorącej k aw y; do 
wypiciu którei Dżym przychodził do siebie i o p o ­
wiadał je j o  zdarzeniach poprzedniego w ieczora.

Zawsze co s  się w ydarzyło; <o takL pijany 
Jaw ai się we znaki, to jacyś najem nicy  starego 
G ran itch ’a ptóbow ali zerwać zgrom adzenie. .

Liz 3 czvniła, cO m ogła, aby jak przystało ' 
wiernei żonie, okazyw ać zrozum ienie dla działał 
ności męża. Ale duszę je j przygniatała ciężka 
troska. B y ła  to  odwieczna i bolesna waika m ie­
dzy usposohienicun kobiecem , zachowawczem  
i ostrożnem , a awanturniczym, niszczycielskim  
tem peiam entem  m ęskim .

Przecież ten Dzym zarabiał tetaz dwa razy 
tyie, co  daw niej; m ógł porządnie karm ić dzieci 
. poraź pierwszy w swym biednym życiu cośkol 
wiek odłożyć.

A o r  zamiast uczepić się tej m ożliwości, prze­
pędzał w ieczory na ulicy i czynił w szystko, by 
popsuć 10 powodzenie, którym  go ios obdarz) ł 
Ja k  ch ł pak od pi Iow u jacy z drzewa gałaź. na 
której sam  w łaśnie do tej praey się usadawtt.

'.z a ie m  biedna Liza n ie  była w stanie ukryć 
sw oich irosK. W teay Dżym ham ow ał sw ój roz

pęd i stan ił się je j wyjaśnić pozoł ne szal*ństw'o
Czy to  bvłoby słuszne, żeby człow iek 

m yślał tylko o  swoiei żonie i o  sw oich dzie­
ciach, a nie dbał ó  inne kobiety i azieci klasy 
robotniczej 3 W b.snte dlatego rbbotnipy ca le  stu 
lecia byli niewolniKami, że Każdy m yślał o  sobie 
a nie dbał o  innych. Nie, trzeba m yśleć o  sw o­
je j k lasie! T '/eba w ystępow ać ja k o  klasa, trzeba 
Korzystać z kazaej sp osohności. aby uczyć &ę 
sr-lidarnoś » ! św iadom ości klasow ej.

Dzym rad u żywav szumnymi’ wyrazów, k tó ­
rych się n asłu ch ał nu zebraniach, ale gdy wi­
dział, że Liza g o  nie roz- rme, pow tarzał to  sam o 
w prostych wy rażeniach.

Stary G ranóch jes t leraz w w ielkLh tara­
patach. trzeba lmu udzielić nauczki, a zarazem 
trzeba pouczyć robotników  o ich w łasnycł 
siłach .

Liza w zdychała i kiw ała grową. Dla niej 
stary Granitch nie był ludzką isto tą , le c -  j a ł i  ,ns 
zjaw iskiem  przyrodzonym , iak ,z im a lub głód 
O n i jtm u  podobn byk od nieziiczortych p o k o ­
leń panami ję j przodków, to też pró b a  złam a­
nia lub ch occy  ograniczenia jeg o  władzy wvda 
wała je j się tak zuchw ałą, .ak ch ę ć  rozkazywa 
ma morzu albo słońcu .

<C. d n.)
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fiEFERTUArt TEATRU' MIEJSKIEGO W E LW OW IE:
W sobotę o gotiz. o 30 przedstawienie staraniem Ko- 

mitęiu rozrywek dla młodzieży „1 ance 1 arodowe, pieSiii, 
opowieści i t a: w wykonaniu młodzieży szKolnej.

W sobotę o godz. 7-30 „Carmen", opera w a aktacn 
b.zeta igosc nny "yystąp B. Popowa).

W niedzielę < JoJz. 330 .Szkota żon ‘ , komedya w 
3 aktach Moliera.

W niedzi :lę o godz. 8*3o „Ich czworoS drama 
3 aktach O. Z . polskiej.

W poniedziałeK o godz. 730 „Faust*, <sper« w 3 
aktach Gounoaa (ostatn. występ Kaczmara).

Po każdem przedstawieniu *ieczornem czekają 
wozy tramwajowe uo użytku Publiczność* wt wszystkich 
kierunkach.

R E P tR T U A R  „TEATRU N O W O ŚCI", ul. Słoneczna.
W sob otę  o  godz 7-30 „H-.szpańsl a  m u ch a-, farsa 

u i aktach Arno.da i Bacha. +
IV niedzit e o godz 3 30 „H iszpańska m ucha", 

farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.
W niedzielę o godz. 7-30 .M iliarderzy* operetka 

v 3 aktach Steffana. '
W poniedzfałel. o godzinie 7 3 0  .M iliarderzy", ope­

retka w 3 aktach Steffana.

Bilety J o Teatru Nowości sprzedaje k a s i  z„naw iań 
w teatfze Wielkim w ejście od ul. Legionów  W dzień zas 
przedstawienia od godziły 6 popot. w T eatrze Nowości 
.Pasaż Hermanów).

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" {Gródecka 2 b ):
W sob o tę  o godz. 7 3ń ,Kłopoty p ana Z ło top ol- 

sk iego “ , farsa w 3  akiach H. Zbie*-zch*owskiego
W niedziele o godz. 3  30 .N ieb ieski lis*, kom edya 

w 3 aktach V. llerczega
W niedzielę o g. 7 30 „Kłopoty Pana Z łotonolskic- 

go*, farsa w 3 Uktach H Zhierzchow skiego.
W  poniedziałek o godz- 7 30 .C zysty in teres", ko- 

•ncdja w 3 aktach St. K iedrzyńskiego. (Preim eia).
— ą

Repertuar ukraińskiego testu  tow Bes.da Sala 
ł ysenki Szaszkiew icza 5,

Sobota 25 lutego trzeci raz „sartu ffe*, kom edya w
5 ak ’ach J . B . M ol,era

Nieci., eia żu lutego pc południu o  godz. 3  (d la n iłr-  
1 .eży j „Sprzedana N arzeczona1*, opera kom iczna Fr
Smeiany.

N udziel. 26 lutego w ieczore.a.- .O p ow ieść starego 
m łyna*, baśń dram atyczna w 4 aktach S. Czerkascnkl. 

W Przemyślu, 
jiroda I m a rca : „Św iętoszek", komedya w 4 aktach

J- M oliera 4  y
Czwartek 2 m arca „S w aty", komedya w 3 aktach

M Gogd".

Z U N IW ER SY TETU  LUDOW EGO IM AD. 
M ICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego).

W  niedzielę 26 bm. o  godz 6 w itcz. wykład 
dra A. W ereszczyriskiego p. t ,.U kolebki spo­
łeczeństwa i państw a".

(.) W 1 0 8 . V U W ROT. C zuje się  ją  w a t­
m osferze, m oże w  w yobraźni raczej, wobec o l­
brzym ich zw ałów  śnieżnych, p iętrzących  się na 
ulicach m iasta, jednak —  idzie do n as n iezaw o­
dnie. W prawdzie w cieniach  n o cy  próhuje je s z ­
cze mróz swego rt: "'litościwego terroru, jednak 
m iło w an ia  te, płoszy cod/ieńiu śm iech  s ło n e cz ­
nego południu, k ażący  ludziom i drzewom  m a­
rzyć o w iośnie praw d/'w ej, o tysiącznych jej', 
w iecznie now ych rad om iach . I poprzez sople lo­
dowe, w iszące j. ic stalak ty ty  u kraw ędzi.dnchów , 
poprzoa i i  rukaov, w olno 'top niejący  śni %, wyród 
1 . gości drzrw  i zimowego krukaniu sm utnych i 
1 udnych wron, widzi mim się. w niedługiej przy­
sz łości, wśród blasków tryum fującego słoń ca , 
przepyszny rydwan w iosny, te j pieśni odrodzenia 
przyrody, —- g ra jący  barw ą, dżwiękiem j i woni ą 
potężny żyt icriu i jego pragnieniem , —  piękny i 
upragniony.

Z TEATRU. O le m  uprzystępnienia szerokim  
warstwom arcydzieła M oliera „Szkoła żon", dy- 
n k ey a  Teatru  W ielkiego wystawia tę komedyę 
w niedzielę po południu.

NA ŚW IĘT O  DZIECI. ktm*e ,ak wiadomo, 
odbędzie się w niedzielę w p o h d  ie w Teatrze 
Wielkim, bilety sprzedają wszystkie kasy. Cele.n 

tiiriknięcia natłoku, należy wcześniej postarać sję 
o bilety wstępu.

„C ZYSTY IN T E R E S" koineaya Stefana Kie- 
drzynsKiego, k tóra w W ar jz  a w ie gi ana jest bez 
przerwy cd' trzech m iesięcy, wchodzi na afisz 
Teatru M ałego w poniedziałek 27 lutego Świetną 
tę komedyę rezyieru ja  p. OUorniek,, główne role 
g ra ją  pp, Romanócma, Wełężantoa, Sieniawską, 
O kom ićkń, Czarnowski, Ukormeki, Kalinowską, 
Bonnard Nowe dekoraeye.

O M Ył KI DRUKU]. W  zamknięciu rachunków 
Stowr spoż. prac gramy „Naprzód*' zakradły się 
om yłki; m a być zwrot nadpłaty, a  nie nadesłany; 
suma w raehunłcu strat wynosi obustronnie MJrpt 
6,604.489 99. A we w czorajszem  sprawozdaniu ma 
obrót towarowy w j nosić 71.680 272‘27 rnkp.

DOROCZNE W ALN E ZGROMADZENIE Cen­
tralnego Związku Urzędników kancelaryjnych, po 
litycznych i skarbowych M ałopolski we Lw ow ie, 
oduędzie się 5 m arca 1922, o godz 9 rano, w lo­
kalu Czytelm katolickiej we Lw ow ie, ul. P iekar, 
tk a  28, I p,, na iktóre zaprasza się W szystkich 

i członków \
«

HOJNY DAR Na pom oc dla studyuiącej mlo 
dzieży otrzym ał prof. eh* M. T . Hubei od  J a ­
worznickiego Gw arectw a W ęglow ego kwotę 250 
tysięcy mk. Ten hojny dar pozwoli! między in- 
nerm doraźnie wesprzeć jedną z najważm ejszych 
organizacyi sairopom o owych studentów P olitech­
niki, k tórą jest kuchnia Bratniej Pom ocy, albo­
wiem ta instytucya, żyw iąca setki ubogiej m ło­
dzieży, znalazła- się właśnie w trednem położeniu 
linansowzm z powodu wstrzymania bezpłatnego 
dostarczania opoki przez władze rządow e ze 
względów oszczędnościowych.

ŚLED ZTW O  W  SPRA W IE M ORDERSTW A
O. Tennonbauma w ul Snopkowsklej trwa w d'al 
szym ciągu. Aresztowano parę osob. Jeden z naj. 
baruzwj podeji zan/ch podał pięć faktów na 
stwierdzenie sw ego alibi krytycznej nocy, lecz 
teJcazaly. się one fałszywe Aresztu w ar: nie przy­
znają się dd winy.

K U RSY WALT JT. Na giełdzie o fiu y a b r j lu la ł 
eono wcz >raj: za 1 dolara 3650 3750, doi. kanad. 
3300, m arki n m  15*25— 17'25, le je rum. 24— 26, 
franki Irauc. 330, fr  szwajc. 690, liry w łoskie 180, 
kor. czeskie 65, kuf. austr. stempi. 0‘62, ft. szter- 
lingów 16.400 irikp,

W  Zurychu płacono za m arkę polską 0‘14; 
w W  ietinai do 1‘51.

\  CO MOŻNA Z fł ALE SC NA STR YC H U ? Funk
cyonaryusze policyi znaleźli na strychu realności 
G. Jan ick iej przy ul. Paunnów 12 — 86 sztuk 
ostrych nabojów karabinowych. 4 łuski z nabojów  
arm atnich i kilkadziesiąt m etrów drutu tclefo* $ez_ 
lnego. P olicya poszukuje zbieracza tych rzeczy.

ZŁOTA NIE BRAK W E LW O W IE w 'm ie sz - 
kaniu A F m slig a  przy ul. Sykstuskiej 35, podczas 
rewizyi ‘Znalazła policya ponad 2 kg. złota to­
pionego 1 różne kosztowności. Frostiga przesłu­
chano jako oskarżonego o nielegalny handel biżju- 
teryąj Zeznał on, że złoto jesf w łasnością zegar­
m istrza N. W eissa, złotnika z pcr*iżu Mikolasza, 
zaś kosztowności należa do różnych Oiób. Złoto 
stopione pochodzi z przedmiotów, nabytych ód 
rosy jskivh uchodźców.

W YPA D EK  Z OGNIEM. W  mieszkaniu przy 
ul. L. Sapiehy 47 a. zajęło s ię  ubranie od1 1 ignia 
kuchennego na 3 i pół rocznym F-, Panilu, który 
uległ c ięzk ‘emu popaczeniu  na całem  ciele. Dzje- 
cko odwieziono do szpitala na leczenie.

DOBRZE SPRZED A Ł KRO W Ę. L. Koisow era 
i  pod Zborowa przytrzymano za handel ob cą  w a­
lut n '  Poza obcym ' Banknotami, znaleziono przy 
nun 20 złotych dblnrów i 1 srebrny. Korsow ćr ze­
znał, że monety te otrzym a1 za sprzedana Jerowę. 
Pieniądze pólieya zdeponowała u siebie.

NIE BĘD ZIE CIERPIA Ł GŁODU. L in ie Blass, 
zam ieszkałej przy ul. Bem a 4, nieznany sprawca 
skradł 12 kur i dwie gęsi.

— BIURO POŚREDNICTW A PRACY przy 
Organizacyi robotników ceglarskich, Zielona 7. 
poleca na wyjazd polaczów, ukladaczy śtrycha" 
rzow, magazynierów, oraz w szystkie kategoryc 
robotników ceglarekich. Biuro otw arte w nie­
dzielę od 10 rano do 2 popol. 1 w śred,; od 
6—8 wieczór "̂5

’ —  P O P IE R A JC IE  „W IE L K IE  BIU R O  PO ­
ŚREDN ICTW A P R A C Y ", które znajd u je się  przy 
Zw iązku Inw alidów  W ojennych Rzoczypospołi 
tej P olsk ie j, K oło  Lw ów , przv u l. Ł yczakow skiej 
I. 4 . 111. sch . I. p. B iuro pośredniczy we w szel­
kich rod zajach  pracy  d la  sw ych członków , ja -  
koteż szerszej P . T . P u bliczności, t.ak d la P ra ­
codaw ców  ja k  i d la poszukujących  p racy .

Spraw ę załatw ia się  sumiennie i szybko, 
n ie licząc na w yzysk i tern sam em  konkuru­
jem y z innem i biuram i.

Godz. urzędow ania oa 9 — 1 i 3 — 5 popoł.
   ’*+ -i -

— W ALKA NADPOWIETRZNA Na niezwy­
kle oryginalny p o m js l , wpadli autorow ie dramatu 
fulmowego p t. „P iraci z trupią głów ką", wy­
świetlanego obecnie w M arysieńce i Koperniku 
Akc.ya rozgryv a  sie  giuwme wsrofl .nezniicrzo- 
nych przestworzy n ad aw ietrzn y ch , gdz e szybują 
aeroplany. Głównym: bohateram i są  piloci. Rzecz 
dzieje się w Ameryce, w  tym  kraju  wszelkich 
możliwości. Tajna organizacya zwana „piratami 
z trupią głów ką" liczy w swem gronie osobniki, 
m ający wstęp db p aj lepszych sfer towarzyskich. 
O żyw iacie , że upraw iają tu szantaż w szelkiego 
rodzaju, Przywódca tej szajki zdołał om otać sław ­
nego porucznika pilotów, który  pod' wpływem 
zazdrości o ukochaną kobietę, popełnia zdradę 
sianu i dopomaga piratom aw fatoroir dc opano­
wania aerotflano pocztowego, wiozącego w elk ą  
przesyłkę pieniężną. Przyjaciel owego oficera pi­
lota usiłuje go w yciągnąć z malm,  lecz katastrofa  
stała  sie  już nieunikniona U ciekając pi-zed po­
ścig em policją , spada ów oficer pilot 7 ą crop ljn u  
i  ginie na m ie jsca  D .arnst t a .  pusuda sc-eny 
nadzwyczajnie emocyonalne. Je s t  to  zupełnie coś 
nowffgb, co aalełtc odbiega od szablonowych sen* 
samanych dlramafiów kinowych. Ew olucya nadpr" 
wietrzna na aeroplanie należy tu do najbardziej 
ryzykowmych, jakie wykonać m ogą najznakom itsi 
piloci.

 -
—  PIER SIO W O  CHOPA ROBOTNICA DRfJ- 

j KARSKA, która przeleżała kilka łat w Mnelkich
cierpieniach, nie m ogąc być przyjętą do szpitala 
na leczenie udajc się tą  drogą do serc litościwych 
z prośba o wsparcie. W szelkie datki przyjm uje
Adm m istraeya „Dziennika Ludowego". - 5

n P M H

USUWANI E Pf t ACOWNI KuW KOLEJ OWYCH.
W A RSZA W A  24. lutego (A W ). „P rz. W ie­

czo rn y " donosi, że m inister- two kolei p rzy slą- 
p 'ło  do u su n ięcia  w poszczególnych d y m ć- 
cya<h kolejow ych do 4 0 .000  urzędników. P ra- 
ća  ta ukończona mu być w przeciągu 3  m ie­
sięcy . W  łn in isterslw ie  kolei zn iesiono  1 d e­
partam ent i 7 ■ w ydziałów .

KONF ERENCYA l G E 0 R G E ‘A Z PIONCAk 
REM. 1

PA R Y Ż  24 . lutego (A W ). L ’. G eorgc w y­
jeżd ża  25 . lutego nu ikićh i cio Boulogne lubi 
C ala is  celem  spotkania się  z P oincarem , po- 
czem  wieczorom  pow raca do Londynu. PrzY 
spotkaniu om aw iane być m a ją  niely lko szcze­
g óły  zaw arte we n o cie  fran cu sk ie j z 5 . II., 
lecz także i porządi k dzienny koniem ncyi gc- 
n u en skie j, spraw a j.y  o d ło zerm , kw esty a  u- 
t ładu gw arancyjnego n-paracyi, bliskiego 
w schodu 1 inne.

f m a m a a — 1— b — — — i

f7
Z . rubrykę tj redakeye. nl« oopowisUa.

D ZIS (w so b o lę2 5 -q e  lutego urządzą „K oł­
k a  Zbb&wowe D nikarzy Lw ow skich*1 W IECZ0* 
R EK  Z TAŃCAMI w sali w łasn e j P iekarsk a

Specyalista chorób £kórnvci i  wenery:zti7i i

fir W. L '1ITERSTE3PI
L elew. kliniki den łlo.iif. w uerlinie. b. nekund. sepit 

p o ^i c c u  ioru. Lwów, Łykstuiua .7 , uói, Sto^aJsiCfc0 '*

Z A K ŁA D  D E N T Y S T Y C Z M O  TEC H N IC ZN Y

IW A IJ B Y C E G O  K A Ł T E B A
Lwów, Kaspra Buczkowskiego 2  (huczna G,ódicio.*i)-
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Śmierć 25 górników.
/Na Górnym  Śląsku, w kopalni „ F a n n y " kolo 

Hm Ia Laury  gazy tru jące przerw ały mury o- 
ehrm m e i d o sta ły  s ię  do kopalni, gdzie pracop 
wah roboLniry. N

Zagrożonym  pospieszono n a ly rh m iast z po- 
■ nmcą.  Niezdolano jednak uratow ać sześciu  g ó r­
ników, którzy  zm arli w skutek zatrucia.

T rag ik  zn ie jszy  wypadek zdarzył sit; w 
Lobrku W łażu i szybu „ Jo h a n a v “ po ukończe­

niu pracy zgrom adziło s ię  oko ło  200 robotników , 
aby sir; wykapać/ Nagie nastąp ił silny w ybuch, 
przyczem

pękł główny kocioł

i w rzuca woda ro z la ła  s ię  po łaźn i, p arząc 52 
robotników . Z poparzonych zrnyirlo 10 osób. 
P rzyczyny wybuchu nie zdołano stw ierd zić.

Z kroniki z&rodni i bandytyzmu.
W e w si Kapie, pow. W arszaw skiego, od­

było s ię  onegdaj w esele u Ju lia n a  G ąsow skiego. 
'Jad ranem  po ca ło n ocn ej zabaw ie syn K. K a r­

kow skiego, u czesln ik a  zabaw y; u żalił s ię  przed 
o jcem , że któryś z w eselm kow  u derzył go. 0 - 
burzony Kurków ski u ją ł sit; za synami i rozpo­
czę ła  się bo jka wśród gości. _\V rueli poszły k ije  
i noże, a przebity  ki lka razy  nożem kurków sk 
w jed n ej chw ili w yzionął ducha, zaś dwaj  inni 
gospodarze zostali ciężko poraniem . Z abó jcę 
fcuj kpwLki^go, 26'-kełtniogo Jó z e fa  W ó jc ik a  a- 
reiszLowano. e ta n ie  on przed sadem  doraźnym .

We w si Dankow a, pow. G rójeckiego, do dworu 
A leksandra Jb n a sz a  wtaipwięło onogdaj 7 u 
zbrojonych bandytów . Zranow ali znaczną ilo ść 
garderoby, bielizny i bii.ut.eryi, k tórej w arto 
ś*i nie u s u  tono z powodu n ieobecn ości Ju n a- 
sza w domu

Bandyci zrabow ane rzeczy spakow ali uu 
dw orskie sanie i zbiegli. U ciekaja j w pośpie­
chu, pozostaw ili swego kolegę Jaku ba Doinir- 
dowskiego z P ry lu sek , pow. R aw skiego, k tó ­
rego u jęli- nad biega jąc} sąsiadzi wraz ze s łu ż ­
bą. P o h ^ a  u sta liła  nazw iska rabu siów .

Fałszywy delegat kardynała
Do Księdza F ran ciszk a  Kaw eckiego z Pruż 

nowa przybył onegduj pew ien o fice i i przed­
staw i! s ię  jak o  rlek-gat kardynała Kuków- 
■-'kiego aby zakom unikow ać mu, że zo sta ł m ia- 
Uov.i>ny proboszi'Zr>ry jy  B ie lan ach . Z  powodu 
nieobecności księdza, gospodyni jeg o  A nna M a­
jew ska godnie p rzy ję ła  w ysłan n ik a fcardynnfa, 
lle leg at spożyw szy suty obiad w yszedł, o b ie­
cu jąc p rzy słać  w orek cukru z „w łasn e j cu ­
krow ni", k tórą posiada w  B ie lan ach . Po wyj 
ściu  w vsłaixnika kard yn ała , stw ierdzono brak 
sygnetu 'pautiiąlkowego i innych  kosztow ności.

Stw ierdzono, że fałszy w y  d elegat nazyw a 
się K azim ierz So łty kow ski. \\ W arszaw ie poda­
wał się  on  za ad ju tan ta Belw ederu i w po­
dobny sposób ok rad ł w iele o só b . Sołtykow,’- 
skiogo u ję to  i odebrano pew ną ilo ść  sk rad zio ­
nych rzeczy

Ogólny wiec manifestacyjny
pracowników' państw ow ych w szelkich cbkasLe- 

ryi odbędzie się

w niedzielę 26 . ititegff 1922

o godzinie 10-lej rano w sali „ S o k o la  M acierzy ".

W iec zw ołu ją :
S ta ła  D elegacya Praeow ników  Państw ow ych —  
Zawodowy Zw iązek K olejarze —  F olsk i Z w ią­
zek Kolejow ców — Zna- mtowv Zw-iązek P ra- 
cow nifcó* Poi ztow ycli —  Państw . Zw iązek P ra ­
cowników K olej, z w ykszt. średniem  —  Zw ią 
zek Polskiego Nauc/yc.elslwa Szkół P ow szecłr 

nych .
Lw ów . dnia 23. lutego 1922.

Miejscowy Komitet Porozum iew aw czy  
Zaw . Zwiąż. P. P.

Ąożr>#

ZJA ZD  P R EM IER Ó W  M A LEJ EN TEN TY. Z 
Belgradu donoszą, że z j izd pr * lierów  m alej 
enteiiily, który m ia ł s ię  od być w dniu 20 . bm „ 
został odroczony do końca lutego w skutek w y­
jazdu B en esza  do Londynu.

R A BIN I URZĘDNIKAM I P AŃSTWOWYMI  
Z Kow la donoszą, że rabini żydow scy n a W o ­
łyniu zostali zaliczeni do urzmlrdkow- państw o­
w ych  i j iko tacy pobierać b ęd ą  odpowiednie w y 
nagrodzenie ze sk ar1 u państw a.

K U R SY  R YBA C K IE W POZNANIU. Tow a­
rzystw o ry backie w Poznaniu organizu je kursy' 
rybacki*1, które rozpocKiiA się  25-go m arca  b. r 
w Bydgoszczy. K ursy te, m a ją  n a  celu  zazn a jo ­
m ien ie-szerokieg o  ogółu z elem ęntarnem i zasad- 
a  równo ( t e in ie  zawodowym ryóukom  dadzą m o­
żność u zu p ełn ien ia  i pogiobiem a sw ych fa ch o ­
w ych w iadom ości, oraz zaznajom ien ia  s ię  z n a j- 
n ) wszem i zdobi cza mi wiedzy' rybackiej.

ZJAZD  O R T O D 0 K S 0 W  o d był s ię  w W ar­
szaw ie. P rzybyło  1 .020  delegatów  z 5 4 0  m ie jsc o ­
w ości. Z jazd zag aił rabin- p o seł Perlu m iler. 
W  im ieniu rządu b y ł obecny n aczeln ie  wydziału 
buzpieczeńsl wa p. KlińsLi

^(ornun ika iy

X  KOLKO ZA BA W O W E PIŁKA RZY, Rynek 
” 9, urządza zabawę taneczną dnia 25. II Począ" 
dk o  godz. 8 w ieczór, dla członków  >' gości przez 

'-h wprowadzonych.
. 4 X  W ILC ZC RBK TANFCZNY, staraniem  Ro- 
,J inocztgo Klubu Sportowego odbycLz.e się 

‘ " a 25 II. b. r. w sali Związku Rob. Keram jcz- 
pbj ul. Zielona 1. 7 Zaproszenia i  b.lety wy- 

ajo codziennie od g  d  . 6—7 Sefcretaryat Klubu 
'  ty ul Orm iańskiej 1. 2, II p. \ —-4

Ipr,
X  SEK CYA  M ASZYNISTÓW  1 PALACZY za- 

na niedzielę 26 lut -go o godż, 11 przed 
T swych człon.'u  w do Ioicalu Ul. Orm/aTiska 31, 
em wyb iru zarządd.

^ X  NADZW YCZAJNE W ALN E ZGROMADZC- 
oortyerów  i per; onalu hotelow ego odbędzie! 

' ć dmą 23 lutego 1922 o  godz, 8 wiefizór w sali 
* *  1 8 ! „  (

K TO W A R Z Y STW O  SZ TU K  PIĘKNYCH (ul. 
j^^óuszyckfch 1, gmach Muzeum Przem ysłow ego) 
p ^taw a p rac wojennych a rt -mai Fryderyka 

cha trw ać będzie do w torku dn 28 b. < m. 
e- MAGISTRAT wzywa P  T . kupców  rojono* 

w j yP^zedaży nafty, aby się  zgłosili natycnmiast' 
Nfr ‘ ‘ H ^ artam cn cie  M agistratu, Ratusz II. p.t 

1n_?rżNv 88- "Celem podjęcia k art poboru na 
y tu s °enaturuwany.

3  5£?// rozpraw.

MORDERCA K PT. W IK TO RA  P R Z E D  SĄDEM 
PRZYSIĘG ŁYCH ,

Sp raw a Iw ana Pako sza rozpatryw ana je s t 
prze/ sąd już po raz czw arty ; ostatnim  razem  
odroczono ją  z powodu n ię jav  innia s ię  św iad 
ków.

W edług aktu o skarżen ia  P akosz  obwiniony 
je s t  o m orderstw o rabunkow e, popełn ione w 
połow ie stycznia  1919 w P-Op i e lanach  k*do 
S zczerca , na o so b ie  kapitana Ludw ika K opcia, 
znanego pow szechnie w czasie  ohronv Lw ow a 
pod psmuloninmm kapitana W iktora.

W bitw ie pod hiilparkow em  d nia 11, s ty cz ­
n ia  1919, kpt. W ik tor d ostał s ię  do niew oli ukra- 
in sk ie j. O dstaw iono go do aresztów  wojsjco\\y< n 
w Szezercu , gdzie o sk . Pakosz, podówczas ż o ł­
n ierz  oddziału  w artow . 7. brygady nkr., słu ży ł 
vr ch arak terze  profosa, względnie klucznika w ię­
ziennego.

Na drugi dzień od było  sio, badanie kpt. 
W iktora przez o ficerów  u kraińskich , którzy w o­
b e c  "jeńca zachow ali s ię  w sp osób ob raża jący  
iego u czu cia  Sprow okow any tein kapitan W iktor 
w yraził s ię , ze t)Galic\ a w schodnia będzie na^ 
le ż a ła  do P o lsk i; tu ni*1 będzie nigdy L k ra in y !"

W k i l ' a  dni później P akosz w yprowaUzi? 
jeń ca  z  'więz’en ia , rzekom o w tyco celu  by go e s ­

kortow ać do M ikołajow a, W drodze kazał w ię­
źniow i iś ć  naprzód, postępując, za n im  z nabiw 
tym karabinem  w ręku.
‘  O koło p ó łto ra  khom etra za  m iastem , w po 
blizu wsi Pop lelau y, ośk. w ypańi zm euackaj 
do kpt. W iktora z od ległości 3  kroków , za d a ją c  
mu śm ierte ln ą  ranę w ty ł głowr Do leżącego w 
agonii n a  ziem i strze lił jeszcze  dw ukrotnie, po- 
częin .śchigiiąjł z Im p a  buńi\i ijk cżu rzel j zaś ch ło  
pom z p oblisk iej w si p olecił pochow ać zv\ toki.

Obw. podczas odw-Toiu Ukraińców z o.-tar w e 
wsi R um nie, gdzie sta le  m ieszkał. Tam  tez n a ­
stąp iło  jego aresztow anie. Osk. w skazał w ów ­
czas m ie jsce  zbrodni i przyiw al się do czynu, 
1. lipca dokonano ekshum acyi zut ok,  przyczem  
stwit-rdzono zgnich o lan ie  czaszki, pochodzące 
praw dopodobnie od uderzenia kolbą karabinu.

O skarżony m e p rzecząc w cale faktora, przy 
tacza na sw ą obronę, że d z ia ła ł w yłącznie na 
pozkaz sztabow ego sierżanta M icliajlow a, który 
p o le d l mu zastrzelić  jeń ca , a  gdy fa k o sz  się  
w zbran iał, M. zaprow adził go do w yższego prze­
łożonego. osław ionego m ajo ra  Biziuiza, który mu 
rozkaz pow tórzył i k azał mu bezzw łocznie w y­
konać

Broni s ię  d ale j oskarżony, że sierżan t Mi- 
cliajłow ', oraz chorąży Teodor M icim jfów , z wa ­
ne C zab an ", grozili mu rew olw eram i, gdy 
ch c ia ł s ię  od wwkonauia rozkazu u ch y lić ; n a ­
stępnie w czasw  eskorlow-anis śp. Kopci,-, j*  
chał i saniam i za  nim  w od ległości kilkudzie 
sięciu kroków, a  w stos owiiem m iej sen dali mu 
sygnał gwizdkiem , że m a jeń ca  z a strz e li., oo 
też osk . pod przym usem  w ykonał.

Tw ierdzi tez ohw im ony, że o b a j M icha,,- 
łow ię sam i ściągnęli rzeczy" z trupa i L iza li mu 
je  z a m rść  do sw oich sań .

T e j obronie przeczą zezntm ia św iadków , 
którzy  w idzieli w krytycznym ’ czasie  k]>t. W ik 
tora pod konw ojem  obw im onego, ale żadnyrch 
san  ani ludzi w pobhzu nie zauw ażyli.

To przesłu chaniu  obw inionego n astąp iły  ze 
zn an ia  św iadków . P rzesłu ch an o  o jc a  i s io strę  
denata, kapiluiiariokarza,' który przeprownd/,i>r 
ekshurmu yę zwrok, oraz kilku innych św iadków . 
D alszy ciąg  rozpraw y odbędzie się  w" sobotę 
r a n o .

Trybunatow i przewodniczy s. o. N iew ia­
dom ski, oskfirźenio w nosi pprok. Paklikow ski, 
obron ę o sk . o b ją ł adw. d r. W ołoszyn.

. MŁ0D0C-A1NI PR Z EST ĘPC Y .
Przed tiybu nałem  o rzek a jący m  o d b y ła  się 

rozpraw a przeciw  kilku chłopakom , których de- 
in oralizacya w ojenna, a  po cz ę śc i m oże1 i wroi- 
dzone sk łon n ości, popchnęły  w o b ję c ia  rzeczy ­
w istej zbrodni w w ieku, gdy rów ieśnicy  ich 
co  najw y żej rozk oszu ją  s ię  czynam i Słj^ rlock a 
H olm esa lub A rsen ju sza  Lupm .

Na Ławie oskarżonvcli znaleźli cię  Ma, 
r y in  Aanous, uczeń szk oły  rea ln e j, ur. w r. 
1906(1), Sfl;j(iu8dafv. Paw luuzck ur. 1905, Józ 
D obrow olski, lerm liiator ś lu s . ur. w. r. 1903' i Si 
P op ław ski, ronotuik ur. w r . 1904.

W ym ienieni dopuścił, s ię  rozlicznych d ro b ­
nych kradzieży w zim ie r. 1920/21 i taje S tefan ii 
B ark  ukradł, kihm  perski i k oc , w artości ok . 
7.0CO m arek, „ śc ią g n ę li"  św ttkę i ca łY  sfzcreg ka 
sztow nosci z m ieszk an ia  Maryi M atosek, ogólnej 
w artości ok. 40 tysięcy  m arek, ponadto dopuś 
ciii .uę ta sż e  innych  d robn ie jszych  kradzieży. 
llzeczy  skradzione sprzedaw ali naty ch m iast na 
u licy  przygodnytu b la tn ik o in  Zupperowi, Rałii- 
nerowr i Lesiow ow i, którzy oł^ecnie odpow ia­
dali z a  w spółu czestn ictw o w kradzieży.

Po rozpraw ie, k tórą  prow auził s. Bogucki, 
skazano P aw laczk a n a  5  m iesięcy , Popław skiego 
n a  1 m iesiąc , V anousa i D obrow olskiego por 
3  hn esiaoe w iezienia. Zuppera, R ab in era  i Ł e 
słow a ukar ino  10-dniowym areszterr.. Skutkiom  
zastosn rran ia  airm estylł-i w liczenia  aresztu  pre 
wren cy jn ego  w-szystkicli zasądzonych, z  wvj,il,- 
k iem  Paw laczka. w ypuszczono n a  w oln ość.

Zasądzeni w proeesie ł a łszerzy  Danknotńw:
Ju s t , W ójcicki, K ostecki, S c h lo e sse r  i Bra^kow- 
i ki, w nieśli zażalen ie n iew ażności, które ro z­
patrzy  trybu nał najw vz=zv w W arszaw ie. Inni 
zasądzeni w yrok p rzy jęli.

Potipisuicie pptsks pożyczkę panst.

f
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J /a  m arg inesie.
R E F L 2 K S Y E  AR  TFM A T PHOCESU ROZDOŁfl.

P o  m ies’ącoch udkęKi I szam otania ślę ze 
złym losem, który sprzągł go z wiarołom ną k o ­
bietą, strzałem  z rewolweru zabił kochanka żo ' 
tiy Można oobit w yobrazić, oo przecierpiał ten 
człowiek, zan m rozpacz pchnęła go do le g o  G" 
krutnego kroku. M iłość, bezwsrycfnie j  jawnie płu' 
gawiona w łaśnie przez tę  istotę, której s ię  ten 
3karb pow ierzyło w styd, ja k i o bn osić się  m usi 
wśród otoczenia i poczucie śmieszności, nrzyle" 
gającej n e s te s z ^ e  do zdradzairo^o męża — a  
lów nacześrie nienaw iść do uwodziciela, który dla 
chwilowej sw ej rozrywki łam ie bez  skrttpułów 
sz e z ę śce  człow eka — to były w ystarczające m o' 
tywy do popełnienia zbrodr..’, a  rów nocześnie i r  
spra s ied li wdaj ijoe ten postępek rozpaczy. Sąd ro" 
zumiał to  wszystko i uniewinnił zabójcę.

Jeżeli chodzi o •'ksptecye, to nieszczęśliwemu 
mężowi na jej k a rt policzone być muszą wszyst" 
kie tortury m oralne, jak ie  przeszedł przed dktem 
zbrodni, i te, jak ie  są  z pewnością i teraz jego 
udział -m. W yszedł w olny w czynie jeg o  uznano 
akt odruchowej samoobrony i nieooporrwgO przy" 
musu

A ten d ru gi? Za lekkom yślność, z jaką dep­
tał honor bliźniego, z jak ą  zafeerał mu to >00 
ten uważał za ca ią  w artość sw ego istnienia, za 
krzywdę w yrządzaną mu —  zapiacił życiem  
Kara bezFfosna, sroga, okupująca nawfet najcięż­
szą przewinę. T n g ecfy a, spadająca ciosem  m o­
ralnym na jedhego i śm iercią na drugiego, z pun­
ktu widzenia be..względnej spraw iedliw ości ma 
sw oje dwie ofiary, ponoszące karę za targnięcie 
się  na prawa przyrodzonej i społecznej etyk

Locz w tę hńtoryę m iłości i krwi wplątana 
jest i —  ona kobieta sta ją ca  się  przyczyną nie" 

zczęścia  Naiwieeef odpowiedzialna, najw ięc^  
winna. Kobieta, la o ra  Folgując erotycznym  swym 
popędom, dla zadowolenia ich łam ie przysięgę 
małżeńską, odrzuca wstyd kobiecy, niszczy z cy ­
nicznym uśmiechem życie męża i je s t bezpośrednią 
sprawczynią śm ierć" kochanka. Kobieta, nie uzna- 
ją ca  jakichkolwiek względów m oralności, zaprzy- 
sięgająca na grobie m atlo męża b iern ość, i idąca 
potem na r.oc do kcchanka. Kobieta nasycenie 
żądzy płotowej przenosząca nad obowiązki, nad 
własny honor, nad wszystko.

W  tej tró jce  ona jes t złem, które powinno być 
ynLszczone ona jest główną winow ajczynią, która 
00winna ponieść najcięższa karę. Lecz ona po 
tragicznem  rozw iązariu zostaje poza naw iasem .- 
jej m e tyka prawo. W ychodzi najmniej poszścotfo- 
wana, co  w ię cią ^ o t.e z o ia  ohydinym nimbem, który 
rzucają refleksy krwi P iw n a bezkarności, będzie 
mogła dalej deprawow ać atm osferę, w  której się 
znajdzie Kodeks kam y nie ma dot d paragrafu, 
zastosd ru jącega do niej k arę i bro.uąocgo przed 
zetknięciem  z nia. Pozostała teko —  „tertia g o ir  
dens“. * '  t r

W  głębokich Pokładach sumienia leży świa­
domość, że jest tu coś nie w porządku Burzy się 
p i czucie etvczn“, że sprawiedliwości r ia  stało 
się zad a ść  Że zło zasta je  bezkarne, podczas gdy 
ofiary  jego m ęczą się  1 um ierają

3  ru c n u  rc b o fn fc z eao.
8 W ALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 

PR A C  IG ŁY GR. 13. odbędzie się w niedzielę 
26 b. m. o  godz 10 przed poi. w lokalu w iasnym  
przy ul. Orm iańskiej 2, U. p

§ NADZW YCZAJNF W ALNE ZGROMADZE­
NIE ROBOTNIKÓW  MLVNARSKICH odbędzie się 
dnia 26 lutego 1922, o  U  przed południem
Rynek l- 29.

§ BACZNOSC TO W A R Z Y SZ E PIEK A R ZE! 
W  sobotę, unia 25 lutego o  godzinie 2 po poi; 
oodbedzie się  ogólne zgromadzenie żj dowsk ch 
robotników  piekar Ju c h  w Lkalu  Kazim ierzów* 
sk a  15, na które wszystkich żydowskich ro b o ja r  
ków piekarskich zapriszam  Ja w c ie  się licznie! 
Z a S ukretaryat Związku Rob. Przem  jpożyw 
czego : IL LLłcofl.

Inserujc.e w .Dziennuu Ludoy ym‘.

Rffarnr-wanie lokalów przez urzędy.
S e k cy a  II I  (budow lana] P ad y  m ie jsk ie j o- 

trzytnała  poufne w iadom ości, że w gmachft d a ­
wnego N am iestnictw a, oneonie za jętym  przez 
W ojew ództw o, je s t  n ieopaianych, a  zatem  

nkużytkow anycft 250 ubikaoyf, 
d a le j, ze S tarostw o  lw ow skie w  rea ln ości pod
1. 8  ul Trzeciego M a1" 1, za jm u je &z 43 ubikacy i, 
jakkolw iek  d la  p o in--szczeń1'a  personelu, u rzęd ­
niczego tam że tyłu uhikaryi n ie  potrzeba, w re­
szcie , że InsDekborat p racy , zatru d n ia jący  7 n- 
rzędników  zajm uje pruł 1. 12 u l. C zarnieckiego 
aż L4 u bik acy i, czego względy shiżbow** nie w y­
m ag ają , u ch w aliła  Sekcya. rezolui.yę do Prezy- 
dymn m ia sta  o  odm esienie s ię  do W ojew ództw a, 
ażeby tak Starostw o ja k  1 In sp ektorat pracy 
p rzeniosło  do sw ego gm achu od u l. Karm elickiej,,

3 to celem, zw olnienia pryw atnych realności z a j­
m ow anych n a  ten ce l i ul żerna w ten sposób 
nędzy m ieszkaniow ej p an u jące j w m ieście , 01 aż 
o  od niesien ie  s ię  do M in isterstw a robót, pu 
bhoznych i do G eneralnej K ontroli se jm ow ej z 
p rośbą o  załatw ien ie  m em oryalow  w n to sio n jcb  
poprzednio w spraw ie opróżm enir rea ln o ści pry*' 
w atnych we Lw ow ie zajm ow anych  pod urzędy, 
k tóre m a ją  b y ć zlikw idow ane w zględnie zredu­
kow ane, tudzież, by M in isters'w o R ob ó t P u b licz­
nych p oleciło  jakn  aj ry ch le jsze  dokończenie re- 
k o n s tru k c ji gm achu pocztowego, do którego mo- 
żnaby śc iąg n ąć oddziały  pocztow e, pom niesz 
c z a n t w pryw atnych realność u c h  i iw ten  sp osób  
rów nież częściow o zaradzić nędzy m ieszkaniow ej 
w m ieście . . c

Z miejskiej opieki społecznej.
S .  F. R m. p rzy zn ała  m ie jsk . Zakładow i 

m euleczaln . przy u l. B iliń sk ich  14 .000  m h  m ie­
sięczn ie  n a  p ła cę  i u trzym anie 1 S tr . m iło s ie r­
d zia i 1 sługi, o raż  udzielono n a  adaptoctye- 
tam że kw otę 8 1 .1 8 0  mk (ref. p. Philipp).

Udzielono m ie jsk . Z akładow i n ieulecz. przy 
uh Z borow skich  tytułom  zaliczk i do w y rach o­
wał la, n a  spraw ienie zu pełn .a  zn iszczonej b ie ­
lizny i odzieży kw otę jednego m iliona mk (ref. 
Low. L isiew icz ).

Uznano przedłożone rachunki m ie jsk . Z a ­
kładu  n .eu l za oDał 610.00(i mk'- (ref. p. dr. 
P ora ty ń sk i).

Przyznano tytu łem  subw encyi 3  ochron- 
kom izraelick im  k w otę 3 0 .0 0 0  mk- Izraelicką 
Zakładowi, s ieró t 4 0 .000  m k , i 10.00U mk'. na 
»oai i'rep. ur P arn asJ 1 załatw iono  p rzy ch y l­

n ie  szereg  podań o  sto le  w sp arcia  m iesięczne 
(ref. p. d r. P oratyński).

(Nie uwzględniono kilku próśb kom itetów  
zabaw ow ych o zw olnienie od o p ła t n a  u b o ­
gich i przyjęto d<> w iadom ości spraw ozdanie z 
■rachunków od n osząc; ch s ię  do podatku „ sy l­
w estrow ego"', który przyniósł funduszow i u bo­
gich 2 ,702 .435  mk- (re: p. IL  Bogdanow icz).

Manipuiacya tytoniowa.
S T P Y J , w lutym.

Główny przydział tytoniu otrzym a* w Stryiu 
niezaanemi Jrogam  obyw atel tmdnitocy sto przed 
wojną i obecnie szew stw em , w łaściciel w arszta­
tu solidnego i rentownego Nic byśmy przeciw 
tomu n ie m ieli (przeciw ^zawodowi głównemu), 
chociaż tyle inwalidów i wdów po padlycb ha 
polu chwały żołnierzach polskich kom petow do 
napróżno o  ten prsptozial,. gdyby nie w c d itku  
dziwne praktyki tej 1 -nnych trcTk stry jsk f.h . N i 
] asku i  w kaw iarm ach ouzym aó móżma, na tu 
ralnie po cenach paskowych dowolne ilości f jr  
toniu, cygar i ^papierosów. Natomiast tra fjk i są 
zawsze „rozsprzedane".

Przed niedmwnym czasem  przypadek ztf ije srm 
zizadził, ze o  tytoń w trafikach bt lo łatw o, ,ali 
iefl sam  przypadek zrządził też, żc ca ła  straś 
sk artow a Znalazła się z« kratkam i wic/iennen i 
i nie m iał w kym czasm  kto nad’ rozdziałem czu­
wać. Po  uwolnieniu strażaków  znow m 'zerya n i' 
s ta ła ..

I niedb tu k to  powie, kto wi; lictn • trafikon'., 
ozy straż, -skarbowa?

Apelujemy do władz skarbow ych o  w glądniy  
d e  W' te siosimii'' i  o  usunięcie •anomajg.

3  (Zectfru J /w o ś 0 0 .

M IL IA R D E R Z Y

operetka w 3  a k to d i A M Wrllnera i Jana 
Katforfęj, m u zyka Erncrfa Stefana. —  ^Premie­

r a  21 . II . 1922).

W  repertuarze teatru  „N ow ości" zajm ow ać 
będzie' ta operetka jed no z pierw szych nin-j.se 
jak o  utw ór m uzyczny. M uzyka „M iliarderów " 
je s t  tego rodzaju, że zain teresow ać m oże z a ­
rów no przeciętnego s łu ch acza , ja k  i w ytraw neco 
znaw cę. P rzedcw szystkiem  ob fitu je  ona w b a r­
dzo piękne tem aty, k tórvch  oryginalność sp ra ­
wna w rażenie now ości i św ieżości, zaś natural 
n o ść m elod' Li n ad a je  im oechę przyczynow ego 
zw iązku m>ędzy sobą l konsekw encyi. F a ch o ­
w iec zn a jd zie  w tej operetce dużo inw encyi 
i prostoty, jakoteż  w ielką tech n ikę kom pozytor­
sk ą  w przeprow adzeniu tematów", grupowaniu 
figur i w- m sirum entueyi, k tóra n ie jed n ok rot­
n ie zadow-olićby m ogła najw ybred niejszego  n a­
w et p o lifo ris ię  (oczyw iście n ie m am  tu na m yśli 
polifom sty o  k.erunku m odernistycznym ). P rzy ­
pom inam  sobie dyalog m uzyczny o  m ałżeństw ie 
(akt 1.) n ap isany  iw form ie w alca, a od zn acza jący  
się  dużą swobodąi i anelodyjnością, zaś tnelodyę 
G iadys lla rn s o n  przed llcy ta cy ą  zaliczyłD ym  do 
bardzo w artościow ych kom pozycyi w tym  ro ­
dzaju . R ów nież bardzo p ięk n a je s t  b a jk a  o k się  
żniczee (A kt I I ) śp iew ana przez B illy  Tom psona, 
oraz koncepcye d ió ra ln e  ja sn o  harm onizow ane 
i efektow nie przeprow adzone. R ytm y taneczne 
w alca, tańca m urzyńskiego, Hiszpańskiego „ B o ­
le ro " iu l. w plecione s ą  dow cipnie i z gustem. 
N acgół najlepszy  pod względem m uzycznym  je s t  
a k t 1. i U L, zaś akt II. je s t  cokolw iek słabdky. 
Dzięki jed n ak  żywoś. j  lem atów  i barw ności in- 
s tiu m en lacy i przedstaw ia s ię  ta  op ercika jak o  
c a ło ść  p u lsu jąca  tom penuucm em  i w erw ą.

L ib retto  osnuto n a  tie sw sunków  am erykań­
sk ich  nie d a je  rylasciw io ża/tnej ciachy char 
ra który stycznej d la  tych stosu nków  i przy c a ­
łe j żyw ej akoyi sct-m cznej razi brakiem  treści. 
Z aczy n a jąc  od festynu  n a  cel dobroczynny a  
kończąc n a  stosunku m iłosnym  G iadys H arri- 
suti i L illy  Tom psona —  nip znajdujem y tam a- > 
n i g łębok ości czy  też r o m a n ty c u o ś o  przeżyć. .

Co do w ykonania operetki —  zazn aczy ć wy ­
pada, że przedow szystkiom  odczuw ało s ię  b r a t  
p. M ilow skiej v g łów nej roli. By nie przepisyw ać 
nazw isk w szystkich arty stek  i artystów  licz­
nie iv te j op eretce w ystępu jących , po w i Mn o- 
golnie, żo z m ałym i w yjątkam i w yw iązali sifl 
om  ze sw ego zad ania doskonale. Na .edno tyl­
ko m u szę zw rócić uw agę: je s t  d ajm y n a 10 r.a 
scen to sy tu acy a zak raw a jąca  na pow agę lub 
n astró j cokolw iek poetyczny, co ś  w rodzaju  wy­
znania, czy  tez u p o jen ia  m -łosnogo, —  aż W 
nagło to sam e osoby ia rz y n a ją  fik ać  nogom1 
niew iadom o dlaczego. F ik an ie m a w prav.Jziy 
\Y o jieretce  sw oje znaczenie, trzeba jed n ak  p<v  
in iętać, że jedynie m iara  arty sty czn a  i odp°* 
w iednio ku temu upatrzony moment, p o d n o s i  
e fek t tak ie j „d em o n stracy i". 1

0  o rk iestrze  n ic  pochlebnego pow ieaz16'" 
nie m ogę, poniew aż cały w ieczór g ra ła  00,1 
tok głośno, że dzięki tem u nie rozunu'ałem te ' 
jednego stew a  (m ów ię zupełnie szczerze i 
przesady) śpiew&aegó n a  scen ie czy  to P17-6* 
soljsLow, czy  leż przez zespoły ’ chóralne, c ®° 
ciaż  sied ziałem  bardzo b lisk o  scen y . W  0 
retcc pow inna o rk iestra  szczególnie inodoro- 
sw ą s iłę , licząc się  z tom, że m ak-ryał g teK° v’v 
śpiew aków  je« t s ła b sz y  n iż  w operze, a . 
dodatku a rty śc i operetkow i m ęczą się  tizyczto > 
1k) m uszą rów nocześnie huiczyć, biegte 
śpfew a ć .



Nr 47 „DZIENNIK LUDOW Y" f

W B SD h  .MOR0ON
Każdy lekarz, ordynuje przy wszel­
kich, chorobach  dróg oddechow ych,
uporczywym kaszlu i ł. d. najlepszy a u w w f c i  j j

i jedynie w ypróbow any środeL W  l . a ż d c j  a p t e * ' r  < l o  n o h y c i a  

/ ^ k l a d y  c h e m i c z n e  „ L ^ O K O O I N . "  S p ó ł k a  i  o j j r .  e d p . w e  L w o w i e ,  U r * d e g o  6

Jul przypftyw&nc daniny u n t i w i  10 S f k i f t f s i t ó .
W ym iar daniny państwrm e j zarobkow ej do 

konamy przez stan isław ow sk ą Izbę .skarbow ą, 
czy jak  s ię  poprzednio nazyw ał insp ektorat J>o 
datków y, w praw ił w zauiruenie c a łą  opinię m ia- 
;śta<, i do głębi poruszył u m ysły  naw et ty c li.o b y ­
wateli. którzy przekonani o  spraw iedliw ości w y­
konaw ców  pro w a i ustaw  polskich, u ic rry li. 
iż dawno czasv ausrryac.kich inerod, niepow ro 
triie już ja k o  ech o  m inęły . Jeżeli praktyki  s ło ­
dowane przy w ym iaizo daniny zarobkow ej, w 
oałerfi państw ie, podobne miały m ie jsce  jak. 
u  nas, iiłóżem y p. m inistrow i M ichalskiem u po­
gratulow ać rezultatów  d aniny.

W słow niku polskim , trudniej będzie zn a­
leźć s łow a  n a  o k reślen ie  łych  praktyk. —  
Wszak c i , ‘ którzy podatki w ym ierzali, e. k tó ­
rzy daninę przypisyw ali, to pro.eoież ludzie rmoj- 
acowi, ca fe  la ta , co  w ięcej d ziesiątki la t są  
tu na iruojscu, ja k  'w łasną kieszeń zna j ą  p od a 'n i- 
ków, wiedzą, jak ie  p o siad a ją  przedsiębiorstw a,, 
jak ich  dorobili sio  m ajątków , jak ie  olbrzym ia 
dochody czerpali i czerp ią  w ok resie  tych ciąż- 
k.cłi dla ludności pracującej czasów" kryzysu, 
a  jednak m im o cału j św iadom ości tych  rz e ­
czy , cy fry  w yłożonych kw ot daniny u  n a s  są  
potw orne.

Ze państw o straci m iliardy  to  drobńosika,
■ —  zaro b ią  za to n a  eksperym encie p. M ichal­

skiego, i (dzięki •paf.ryot.ycznym miej'•arowym « y j i -  
nikom , różne indyw idua d ziesiątk i a naw et s e t­
ki m ilionów .

Ze żebracy , —  napraw dę ludzie biedni, 
lioraz inw alidzi w ojenni, p ła c ić  łn a jf t , je ż e ­

li n ie  w iększe, to co n a jm n ic j tak ie kw oty dani ­
ny, jak ie  przypisano m iliard v>mi m iejscow ym , 
to Lik ta niezaprzeczone. Podnosim y to z n a ­
cisk iem . gdyż m ihardcirów liczy  s ię  u n as n a  
dzi, sią tk  a mdioucrów n a  setki

1 jakby  na ironię, ci co  pow inni i m ogą 
oddać państw u m ałą  cz ę ść  z olbrzym ich  s tro ­
nili fortun, zdobytych w tych  złotych  d la  n ich  
czasach  wuionnycjh, p łacąc m a ja  kw oty danin 
d ziesięciokrotn ie m n ie jsze, jak b y  to  w ypadało 
po łtpr a w iedli wytną w ym iarze.

P rz y k ła d y , m ajsberok szew c, prawie że- 
“rak  m a w arsztat w ojenny, p racu je , aby so- 
fcii i rodzinie zapew nić m iro. prcczi w arsztatu  
J szyldu, m ajątk u  żadnego nie posiada, d o sta ­
je  on wym■•ar d an in /  200 .tysięcy  ink. kupiec, 
jh a ją c j przy sk lep ie  handel śnia& ańhow y,, 
knajpę, z k tó re j 1riełbasv  na u idelcu przynoszą 
łńu dziennie ty siące, który w  dolno inw azyj, 
doralda s ię  setek  m ilionów 1, d o s ta je  w ym inf 
dteuny 3 0  ty sięcy . P ie k a rz , —  pas kur/, itiiliwf- 
'bu , nul w ym ierzoną d an in ę 200 tysięcy , inny 
jńekarz, czy m łynarz żyjący z dni a na dzień 

CK) ty sięcy . C ukiernik  w ojenny pokładający 
r jń jod lrtry  lok al, p ła c ić  nia 8 0 0  tysięcy , w łas- 
śn-iel cu kierni p ierw szorzędnej, p o siad a jący  m a­
jątku setk i m ilionów , 3 0  ty sięcy . K upiec inilio- 
Jjór, cz ło n ek  kom isy! W ym iarow ej, p ła c i k il 
^ ń a ś c ie  ty sięcy  danhiy , kram arz żebrak, p ła- 
C1 100 ly s. i t .  d . '

R ezu lta t taki, że  w iększa  cz ę ść  p rzy p isa- 
I daniny', naw et po zlicytow aniu  iriteresu nie- 

Ićdneęo p łatn ika , me osiągnie s ię  kwotę wymi c- '  
rr; m c j  d aiiiny . Ci natom iast, którzy powin- 
11 m ogą z a p ła cić  d aninę od p ow iad ającą ich  
g ło d o m , zapłacą o k ilk aset procent m niej, 

t .  My in ieszczan ie , chętn ie i bez zatsr/eżeń 
**a ńbem y złoży ć  n a  ogólnym  narodow ym  oł- 

no ^ u^ : ™Yni C z y s t k o  co  leży w n asze j muż- 
v a potępić jednak m usim y, praktyki stoso- 
kirt?G Dr7‘Y w ym iarze op łaty  daniny, w wyso> 

stopniu sk a rb  państw a krzyw dzące. —  K io

w inę tu ponosi, w te j chw ili podnosić nie chce 
my, jakkolw iek  opinia publiczna nie robi z te ­
go tajem nicy', rzeczą n ie d *  będzie m iarodajnych 
czynników , wkroczyć i to energicznie, stw ier 
dz.ć nadużycia, a w innych, choćby  to b i l i  „nie 
poszlakow am  do bezw zględnej pociągnąć od ­
pow iedzialności. Pan w ojew oda m iałby tu w ięk­
sze pole do onergizznego działania

Tylko sprawiedliwym, i hezwzgiędnem  p o­
stępowaniem,, usunie s ię  zgniliznę to czącą  n a ­
sze  państw ow e .sycie.

Delegaci z .łon i naszego, w yjechali dc 
w yższych w ładz, by in terw eniow ać v. tej sp ra  
w ie. Jeże lib y  skutków nie by ło , ogłosimy ta k ­
ty*, którym i będzie m ogła z a ją ć  rię w łaściw a 
w ładza państw ow a.

Grono m ieszczan m. S tan isław ow a.

patrzy' s ię  spokojnie na to, jak  śnieg grczi ży­
ciu przeciętnego obyw atela. A ty , robotniku, k to -' 
ry chcesz swą prace sprzedać, oby  chw i'aw o glon 
zaspokoić wraz z rodziną, giń z głodu lub za ' 
pehuaj krym inały, a w tedy zarząd w ięzienia w y' 
szlfc c ieb ie  do rżnięcia drzewa, abyś znowu ode" • 
orał pracę tym. ktorzv z tego żyją. W tym celu 
zorganizowani robotnicy apelują do swych posiów 
socjalistycznych , aby dom agali śię  od rządu p rzy j' 
ścia  bezrobotnym  z *p ihnocą m ałcryabią

T ą  drogą apelujemy również do o jców  m ia­
sta, jako też do zarządu więzień er, aby  mieli w#;1* 
cej poczucia obow ązku obyw atelskiego dla tych, 
którzy mbmal że gm ą z głodu i nędzy

Sprawy partyjne

Kronika Samborska
(Koresn- D ziennika L u d .“ ).

Kiedy p ro jek t nowego m in istra  skarbu p. 
.Michalskiego o daninie zo sta ł przez S e jm  z a ­
twierdzony, poszczególne kasy  skarbow e spo- 
rządziły w ykazy p ła cą c y c h ' podatek i w s(Ot 
sunkii do Lego podatku w ym ierzono daninę bez 
skontrolow ania, czy ten podatnik będzie mógł 
u iścić  n ależn ą sumę.

f i  i ech óikta pr/.ćmawiają. o tein nierównófc 
m icm em  rozłożeniu ciężarów . Strag an iark a  p. 
S tre jn ih  m a do p łacen ia  24 tys., :il uszerka p. 
P reses 131.100,  krawi ec  Kulc/.ycki 112 .000, ko,i 
w al S a ra d m ia u  112 .000 , S ą  10 lm lzic, którzy 
zaledw ie sw ój ż.ywol prow adzą. N atom iast my/ 
bonerzy  ja k  p. Tit?Mir w łaścic ie l kam ienic, fao 
bryki i ntim oryi, człow iek , którego p rzy jem noś­
ci życiow e p o ch ła n ia ją  m iliony m arek, płaci 
daninę 600 .000 , p. 1 ernhoff w łaścic ie l kam ieni­
cy  i handlu zelaza, 33 .800 , p. Landem 33 .800  
i d la w ielu Innych  w ym ierzono d aninę w znikofj
n iej kw ocie. 1

W obec takich w ym iarów  daniny, obyw atele 
są kywo oburzeni ■

Stroęrogniow a naszego grodu pow inna być 
przfidiruótem wstydu d la  o jców  lAiasta.

Ih u a 18. li. n i. pow stał pożar, zgorzały1 
dw Tulom y biednych prolo lary u szy. Diięk> „poś- 
pieciiow i“ straży  pożaru e j, spal i ły się, domy 
szczęb iie . PrzyteuhrO konie odm ów iły posłurzeń- 
s t na .  bo wóz z rekw izytam i pożarucm i m usieli 
popychai żołn ierze. Je ś li .kw alifikow ani strażą,■< 
cy  żądali polepszenia bytu i zastre jkow ali, wic/ 
dy jed en  z  pauyw odezw ał się , nty i tuk ogni 
n ie m am y’ f»  i straży  ogniow ej w yszkolonej nie 
potrzeba,, n iech  stroi ku ją .

Pow yższy wypadek, n iroli ma bodziec do ja k  
najprędszego zorganizow ania w yszkolonej stra^ 
ży ogniow ej. Swej.

♦--
Ja k  we wozystkich środo w :ska'.h fabrycznj cli, 

tak też i w m niejszych m iastach jes t wielka ilość 
bezrobotnych, k tó ra  ży jąc w głodzie i zimnie, klnje 
na cały  ustrój kapitalistyczny. Mamy ojców  uua" 
sta tak zwaną przyboczną radę gnu cną. Panowie 
radni m ysią tylko o  tein, aby  ściąg ac opłaty 
targowe, ale przyjść z pomocą bezrobotnym. — 
to  głowa ich nie bob Kam ie uczni ry wprost kpią 
sobie z wlach, i czekają, aż prom ienie słoneczne 
oczyszcza leżące m asy śniegowe, pod ktorenn 
aż dachy się zatamują. 'Zam iast tego, aby zarząd 
gminy zw ołał bezrobotnych i na rachunek wła* 
ściCidi kam ienic kazał oczyścić chodniki i  tm chy,

*  KONFURENCYA OBW ODOW A P P S  
W SCHODNIEJ M A ŁO PO LSKI odbędzie s .ę  we 
Lwowie w dniach 25 i* 26 lutego w lokalu przy 
ul Orm iańskiej 2, U. pi Początek konrerencyi 
w sobotę 25 um o gocTz. 11 przed puhidiiiem.

Porządek 'dzienny:
1) Spraw azdan.e z działalności kom itetu o b ­

wodowego.
, 2) Sytuacya polityczna . gos^wdarcza

3) Spraw a wschodniej Małopolski
4) W ybór Komitetu obwodowego.
5) W niosk-
Z ram ienia C. K. W . wezmą udział w o b ra ­

dach konferencyi tow. Daszyński, Z ienneckf i Pu- 
żak. nadto posłowie z naszego okręgu, członko 
wie Kom itetu obw odow egt i  członkow ie Rady 
Ne,czelnej naszego olroęgi
: W zywa s ię  w szystkie orgaiiizreye rniejacowo,

aby na ogólnych zebraniach partyjnych przepro­
wadziły wvborv delegatów  Nt kazaych 50 człon 
ków partyi przypada 1 mandat.

Komitet obwodowy P. P. 5-

*  O M IESZKANIA DLA D ELEG A TÓ W  NA 
KONFLRENCYĘ jutrzejsza prośm  Kom itet p ar­
tyjny. Zgłoszenia do Adim .ustracyi „D zjcnrF.a".

ca

V

S ŁOMA na DOstycie o k o ło  40 q ł Około 35 c, siana 
z elonego d obreęo ma zaraz do sprzedania.: JAN 

O M E L U cH  Bołozvnp\\ poczta So ko id w k * stacya O żydów

DR. B, M o H L B A IJE R , specyalista chorót skórsych , 
wenerycznych i m oczo-Dłciow ych S t r y j ,  ul. 

M ick ie w icz a  22. 53—8

weneiyczne, skórne, zasttrzałe -- 
leczy i i p w o y w U w * *  d  r-.

m i e ć  j E * c.  n l i u w  ł t ,

V .itriykiw aniu  <ylko przed połucmum.

Dp . ZOFIA LEPPER ?',£!;
pow szechnego ordynuje w ch tro b a ch  skórnych iw ener. 
«d 2 -  5-tei — kosmetyka lekarska Janow ska 6̂.

Lekrra chorób wene- f l  M  | t  „ i A f l F p  
y c z mc h  i skórnych B H

ordvnuje od 12—1 i od 3—5 pop:
PLAC fiAMCKf 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ

Spc*jallrt« «h-r6b ikńm.tk 1 wrn»ry«zuy«h

**r.miCHHŁ SHLPETER
Lwów, Sykatasha 17, ord. od 8 —9 1 12—6.

''• ‘ B i le m ic k a  » ,

Od 25 lutego 1922
i w dni następne Dramat defektywny w 5  aktach* -  film w ytwórni francuskiej Gaumonta

«
\
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UBRANIA MĘSKIE po 4.500, 6 .000 ,10 .000 113 .000
U b r a n i a  d . a  n b l . p . b -  f (  4  0 ( ) ( ) >  g  g  g g g  j  9  g g g
S p o r t o w e  i  s t u d e n c k i e
£ » p o d . u i e  i  S ^ y c z e a s y  x » o 5 .0 0 0  i  5 .5 0 0
SPÓ D N IC E D A M SK IE  po 1.500 CIIJ-opcÔ p̂o: 2.000 i 3 000

Wykonanie od n ajsk ro m n iejszy ch  do najwrykwiatiiejszycn z wybornych materyałow i doaatków * Krój pierwszorzędny.

W większej ilości do sprzedania w lokalu „ U S I I  V J B ) B  S » lJ 3l “ we Lwowie, ul. Bourlarda 5

D l a :  uiijrjh ,
ll'3łSZłatO!9(
Latłwratorióii, 
Plnchanlhóuł,
mocterfiro.
Ślusarzy,

RzeffiTe&nlkdis,

U l i  i P U M
W IE R Z C H N IE

z granatowego płótna — solidnie 
w)aou;ine — po cen.irh konkuren­

cyjnych dostarcza

R. Stadouishl i Ska
Lwów , św. M ik o ła ja  10

f - i  l i r a  t u

R U K I  i  S T A M P J L I E
w ykonuje DRUKARNIA i W Y R Ó B PILC Z f;C l

I. FRIEDMANA, Lwów. uf SvksiusKa -4-.

Lmóio, ia^elioaska 3,
z powoda bliskiego przeobrażenia 
swego handlu sprzedaje hurtownie 
i detajlicznie wszelkie towary znajdu­
jące się n a  s k ł a d z i e ,  a to:

L ik i& ry  i u i^ d b i
mocne firm . B o c zen ab ie go , M iko la - 
sch a  i innych po cenach fabrycznych. 
V \  i I V O  węgiersrtie Hegvelayer po 

Mp. 1 103 za całą butelkę 
W i r a O  amtrjaclfie białe po Mp 

1 LOJ za cała butelitę 
W " i I V O  fi ancushie Cii a  t o a  u po 

Mp. 1.300 za całą butelKę
ora? niżą* cot fabrycznych.

WIEsS HZ&K12UTK
17'cl a lk o h o ln  i my lV iukeIhnus«na  

po 6 0 ( 1  Mp. z a  f laszk ę .

K H K H D  H L L E H D E R & K 1E
I - a  1 2 0 0  Mp. z a  1 k g r

norm alne, m entolow e, 
sosnow e, eukaliptusow e. 
D o nabyc.a w A ptekach 

ta s t.: APiEKA SKLEPIKIEM 
LW Ó W , RYN EK 

(róg ut, D om inikańskiej)
* w BCtTJft.tu.ll APTECZNYCH

WIELKA FIRMA NAFTOWA WE LWOWIE
poszukuje do natycnmiastow^go względtle rychłego przyjeola

S te n o typ łs tk i um ie jące  sam odz ie ln ie  
ko respondow ać m a ją  p ie rw szeństw o .

D okładne otei iv z odpisam i św iadectw  należy n ad sy łać pod 
S7y*rq >r£* Y  P I Ę T K I *  do Powszechnego
Biura ogłoszeń A L O j 7.EGO JACOBf EGO, Lw ów , Zim orow icza 14.

ALOJZY HUBNER
L w ć  v ,  F t y d & k  3 8

poleca

A RTYKU Ł? FARBOWE 
-  -  I  G O S P O D A R C Z E .  -  -

§
ID Siffe •>.

S p e c ja l is ta  c i io r ó i  slcóm yc.i i wea8ry.'in/;.i

O t - .  S C H W A R Z
sekundaryui7 szpitala powszechnego 

ordynuje u ł l o i i .  S s t i . w a t  k i e g o  A.

przedajemy po cenach fabrycznych 
zc składu: wszelkie części skła­
dowe dla aparatów do piwa i wódki 
rury cynowe, ołowiane, miedzia­
ne, mosiężne, blachę miedzia­

ną cynkową, ołowianą, mosiężną, Łnrki, 
pompki ao piwa i t. p.

( ( Spółka dla obrotu ar tyk"łam 
technlcz- ymi Sp. z o o .

LIKÓW, Kli&C.USIKI s.„SPART1

Ir .  BR1LL
ftpęoyatista w ctiorob skórnych 
i w erer. t>. sekund szpd powsz 

b. starszy ordynat sz eit W' P 
przyjmuje od 12—1 i od 3 5,

j
a Zaftiademlamy uiniej- J  

f  S że nadszedł śn ieży J
S 5 trirnsport

0 B U W 1 H

u ■ 
a  a  a a -  a

a
-  a  
i* w a  a
1. a

• jj damsKle^o, męsHlego ; f 
! i dziecinnego ,
S  m w  n a r e p s z y u i  g - i u a L t  I p o  
■ il bajecznie n ls ticb  censcE.

U SKŁAD OBUWIA i J
l  Lwów, Pasaż tiiusinaiia aa

Kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e .STftftdFiLli

mtfń i. fioid jeier im

T A isL IC E
iftirtii 1.' G o ld g e sr  iwliw.

lane i m alow ane 
wykonuje najtaniej

u.
□ M M M M M I

które odbędzie się
w n ied zie lę , 2 0  Intego 1 9 2 2

O  G O D Z  9  te j R A N O  J

w  »a l i  „DO M U iV A Ił O DNEfn O4- J
przy ulicy Rutowskiogo 22 *

PORZĄDEK DZIENNY; \
1; S p ra w o z d a n  e 2 c z y n n o ś c i W' u , la ft ;
2) >prawozd-n n kasowe; i
3) O-Mczen.c wkiaaek musięcznych i śwlad- 1 

c z e ń ; J
4) Zmiana ataruta ; ■
b) Wybór nowego Wydziału; •
6 Wnioski;

ZA WYDZIAŁ;
SALO 3 0 TTW IN JÓZEF ORNSTEIN

sekretarz. przewodniczący.

Uwaga: W ra z it niejaw ienia b'ę przepisanej w 
Statucie ilości członków , odbędzie s ię  Walne 
Zgrom adzenie 7. tvin samym porządkiem 
dziennym, w tym sam ym  d' iu o g o c jł. 10 ra- 
nc bez wzg ędn na il< §C członków .

Członkow ie, Którzy zalegają z wpłatami 
za 3  m iesiące, nie m ają prawa udziału w 
zgromadzeniu.

1

□ -

A m sze rk a  B O  l i  fi1! udziela porad f a 'h®
nych pod dyskreC)*

p lac A K A u L M iC K I 4, p a r te r  we Lwowie, ul Łyczakowska 1. 66 (róg t1au5w **
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